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Należytośó uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Administracyi.

W sobotą dnia 16 b. m. rozesłane zo­
staną, jak w latach ubiegłych, na cała 
Galicyę, Śląsk, Poznańskie, Bukowinę o- 
raz zagranicę (oprócz kosyi) okazowe  
numera naszego 'dziennika w liczbie kilku 
tysięcy egzemplarzy ponad zwykły na­
kład.

Dla zaKładów przemysłowych i handlo­
wych, oraz wogóle osób potrzebujących 
ogłoszeń, jest to sposobność rozpowsze­
chnienia wiadomości, i dlatego o tem za­
wiadamiamy, z uprzejmą prośbą o wcze­
sne nadsyłanie zamówień, gdyż łatwu, z 
powodu braku miejsca, później nadesłane 
mogłyby nie być umieszczone.

W pierw szych dn iach  stycznia roku p rzysz łe­
go nakładem  w ydaw nictw a naszego dziennika 
wyjdzie z d ruku  czwarty tom poezyj El...y’ego 
i d ra  A dam a A s n y k a ) .

P renum erato row ie N ow ej R eform y  m ogą za­
m awiać tom  ten  po cenie 1 złr. 20 ct. w m iej­
scu, zaś 1 złr. 4 0  ct. z p rzesy łką pocztową. —  
Cena egzem plarza  w hand lu  księgarskim  wynosić 
bedzie 2 złr.

Nowa sytuacya.
V II.

Pow iedzieliśm y w poprzednim  artykule, że zda­
niem  naszem  zbliża się obecnie chw ila silniej­
szych niż kiedykolw iek walk politycznych w Au- 
stryi. O co te walki toczyć się będą —  jakie kie­
runki w ystąpią agresyw nie, ażeby zająć miejsce 
dzisiejszego, z góry  narzuconego b raku  w szelkie­
go kierunku —  na to wskazują nietylko w ypadki 
ostatn ich  lat, ale sam  ustrój polityczny i społe­
czny austryackiej połow y m onarchii.

W szelka sprzeczność ustro ju  konsty tucyjnego i 
politycznych instytucyj z faktycznym  stanem  i 
stopniem  rozwoju narodow ego i społecznego —  
je st stanem  nienaturalnym  i chorobliw ym , mieści 
w  sobie jask raw e niespraw iedliw ości i prędzej 
czy później usun iętą  być musi.

Taka zaś sprzeczność istnieje w A ustry i w dw o­
jakim  k ie ru n k u : c e n t r a l i s t y c z n y  ustrój pań­
stw a jest sprzeczny z coraz potężniej rozwijają- 
cem  się poczuciem  praw  n a r o d o w y c h  i dą­
żeniem  do s a m o r z ą d u  odrębnych  historycznych 
indyw idualiziuów , cen tralistyczną konstytucyą skrę­
pow anych —  a z drugiej strony  na w skroś a r y ­
s t o k r a t y c z n a  budow a w szelkich instytucyj 
politycznych, zw łaszcza rep rezen tacy jnych , jest 
sp rzeczna z faktycznem  z d e m o k r a t y z o w a ­
n i e m  społeczeństw  we w szystkich prow incyaeh, 
nie w yjm ując naw et Laszego kraju. W  jednym  i 
drugim  kierunku  form a już nie odpow iada treści 
i sta je się d la  niej za ciasną.

W  tych to sprzecznościach dany je s t p rze d ­
m iot w alk politycznych w najbliższej przyszłości.

B ę d z i e  t o  w a l k a  o d e  c e n t r  a 1 i z a c y ę 
p a ń s t w a ,  o z d e m o k r a t y z o w a n i e  j e g o  
i n s t y t u c y j  p o l i t y c z n y c h .  P ie iw sza  jest 
tak starą , jak  austryacka konstytucyą. S kreśliliś­
m y w najogólniejszych zarysach jej dzieje — a z 
obrazu tego w ynika jasno, że darem nie łudzą się 
ci, k tórzy tę w alkę za zakończoną uw aża;ą. I le ­
kroć pozory za tem  przem aw iały, rychło przeko­
nano się, że były to tylko pozory. N ie zakoń­
czyła się ta w alka zaprow adzeniem  dualizm u i 
cen tra lizac ją  w każdej połowie m onarchii —  bo 
rów nocześnie z tem  ustępstw em  uczynionem  dla 
W ęgrów  podniosła się siln iejsza niż p rzed tem  
praw nopań3tw ow a opozycya czeska, a w Galicyi 
dążenie do odrębności na zasadzie rezolucyi z r. 
1868. Galicyę ugłaskano przyznaniem  pew nych, 
choć jeszcze nie zupełnych praw  językowi naro ­
dow em u — Czesi w ytrw ali w opozycyi pomim o 
stanu wyjątkowego. A kiedy Taaffem u udało się 
zwabić Czechów do R ady państw a, nastąpiło  to 
na podstaw ie zactrzeżenia, które stw ierdza ich 
zasadnicze trw anie przy p raw ach  korony św. W a­
cława. I  znow u zdaw ało się chwilowo, że zasada 
zostanie zasadą —  ale że w praktycznej polityce
0 niej się zapom ni. T ym czasem  ta epoka, w któ­
rej d iobnem i ustępstw am i spychano z dnia na 
dzień w ielkie polityczne kw estye, skońezyta się 
tem , że w tej chwili, jak w poprzednim  artykule 
w ykazaliśm y, rząd m a do czynienia już nie z o- 
pozycyą jednego  w śród Czechów stronnictw a, ale 
z narodem  czeskim  w opozycyi, skupionym  pod 
sz tandarem  państw ow ego praw a czeskiego.

I nie m ożna się łudzić, żeby koalieya trzech 
stronnictw , do k tórej i cen traliści niem ieccy na 
leżą, tę kwestyę odrębności czeskiej zdołała ze­
pchnąć z porządku dziennego, a opozycyę naro ­
dową czeską zm usić do m ilczenia. W idzim y, że 
w Radzie państw a skupia ona koło siebie w szyst­
kie narodow e elem enta, obawiające się hegem onii 
niem ieckiej —  w kraju  zaś sam ym , je s t ona już 
stanow czo zwycięską. Im  silniej zaś ta narodow a
1 au tonom iczna opozycya w ystępow ać będzie — 
im  bardziej się w zm ocni przy  następnych , zdaje 
się, że nie bardzo aalek ich  w yborach do Rady 
państw a —  tem  natarczyw iej stan ie  przed  K o- 
ł e m  p o l s k i e m  kw estya, czy reprezen tacya 
kraju , d la  którbgo pełna autonom ia je s t  p ro g ra ­
m em  i żyw otnym  in te resem  —  może stać po 
stronie cen tra lizac ji i hegem onii, przeciw  sam o­
rządow i i narodow ym  praw om . A le kw estya ta 
może jeszcze jaskraw iej wystąpić —  jeżeli stan  
w yjątkowy w C zechach i opozycya praw nopań- 
stw ow a czeska tak się skończy, jak  się skończyło 
w W ę g rzec h : koronacyą. N ie należy to do nie­
praw dopodobieństw , zw łaszcza jeżeli się zważy, 
że dynastyczne stanow isko, na którem  stoi koro­
na, do kroku takiego bardzo łatw o pobudzić ją 
może. A w tedy może się zrobić ugoda i zgoda 
ponad naszem i głow am i, b e z  n a s ,  beż żadnych 
dla nas korzyści, bez żadnych ustępstw  na rzecz 
praw dziw ego sam orządu naszego kiaju. P rz y p u ­
szczać więc nie m ożna, żeby Koło polskie, cho­
ciażby jeszcze bardziej niż obecne miało dyplo- 
m atyzow ać, m ogło stanąć na uboczu tej walki o 
decentralizacyę, a może naw et staw ać w poprzek 
tem u dążeniu, które zwyciężyć m usi dlatego, bo 
je st upraw nione i uzasadnione sam ym  składem  
państw a o różnych narodow ościach i rozm aitych 
odrębnych  h istorycznych  indyw idualnościech.

Tak sam o zaś, jak prąd  do decentralizacyi i do 
pełnego upraw nien ia  narodow ego nie da się wstecz 
cofnąć —  tak  samo nic już nie pow strzym a p rą ­
du do zdem okratyzow ania politycznych in sty tu ­
cyj w A ustry i. Powiedzieliśm y, że istn ieje sprzecz­
ność m iędzy remi instytucyam i, a stanem  spo łe­
czeństw a. Ta sprzeczność tkw i w dzisiejszym sy­
stem ie tak zw anej rep rez en ta c ji 'n te resó w , a któ­
ry już daw no p rzesta ł b y ^ te m , co nazw a jego 
wskazuje, a s ta ł się rep rezen tacyą s t a n o w ą  —  
pom im o że g ran ice  stanów  w społeczeństw ie 
daw no się zacierać poczęły. D laczego ro lnik  na 
d a w n e j  dom inikalnej w łasności m a mieć inne 
praw o wyborcze, niż rolnik  na posiadłości, może 
większej od tam tej, ale z sam ych d a w n i e j  ru ­
stykalnych  gruntów  złożonej —  dlaczego rze­
m ieśln ik  w mieście m a wybier»ó posła w prost, 
a rzem ieśln ik  na wsi pośrednio —  dlaczego fa­
b rykan t m a mieć inne praw a wyborcze, jeżeli je ­
go fabryka leży w mieście, inne, jeże li na ru ­
stykalnych  g run tach  w iejskich położoną, a znowu 
inne, jeżeli rozsiad ła się na daw nym  dom inikal- 
nym  fo lw aiku —  na to wszystko zdrowy rozsą­
dek odpowiedzieć nie umie. Z chw ilą, gdy orze­
czoną została podzielność gruntów  i stosunki w ła­
sności ziemskiej radykalnem u uległy przeobraże­
niu — gdy in teresa stanow e zastąpione zostały 
in teresam i ekonom icznem i — gdy rozwój ekono­
miczny i społeczny nowe w arstw y dobyw a na 
w ierzch — gdy oświata, a z nią poczucie praw  
obyw atelskich i poczucie godności ludzkiej sięga 
coraz g łę b ie j: z tą  chw ilą dzisiejszy system  re ­
prezentacyjny austryacki sta ł się niem ożliw ym  do 
utrzym ania. Zdaw ało się Taaffemu, że zdoła po 
godzić pow szechne głosow anie z system em  ku- 
ryalnym  —  zdaje się dzisiejszej koalicyi, że mo- 
żliwem będzie zakonserw ow anie tego system u ku- 
ryalnego pom im o zam ierzonego znacznego roz­
szerzenia praw  wyborezyen...- Bliska przyszłość 
okaże —  jak  bardzo się łudzili. Cokolwiek obec­
nie w k ierunku  reform y wyborczej dokonanem  
zostanie i chociażby um ysły najbardziej w yćw i­
czone w praktykow aniu reguły  nu t dliąuid fe- 
cisse videatur“ wysiliły się na w ym yślenie cze­
goś absolutnie połowicznego — będzie to tylko 
przejściem  do tej reform y wyborczej, k tó ra  jedy­
nie odpow iada obecnem u ustrojow i społecznem u', 
d o  z n i e s i e n i a  p o d z i a l e  w y b o r c ó w  n a  
k a s t y .  Dany z góry im puls do reform y w ybor­
czej, chociaż nieszczerze i w innej zupełnie m y­
śli —  spotyka się z prądem  z dołu, p rąd  ten 
w zm acnia i potęguje tak, że o zaniechaniu tej 
kw estyi i odłożeniu je j na lepsze czasy dziś już 
nie może być mowy.

M oże nas spotkać zarzut, że te  dw a kierunki, 
które naszem  zdaniem  stanow ić będą przedm iot 
b lisk ich  w alk po litycznych , sam e m iędzy sobą 
nie są  w zgodzie — i dlatego zwyciężyć nie m o­
gą. Z arzu t ten  m a za sobą pew ne pozory s łu ­
szności. D oktiynerzy polityczui tw ie rd zą , że de 
m okracya tylko w centralizacyi zwycięsko ntrzy- 
mać się może —  za przykład podając F ra n c ję , 
k ióra została najsilniej scentralizow aną w tedy, 
gdy  zwyciężyła w niej i zapanow ała dem okracya 
M ożna też na poparcie tego tw ierdzen ia p rzy to ­
czyć dzieje walk parlam en tarnych  w sam ej A u ­
stry i —  gdzie zawsze w obozie autonom icznym  
byli konserw atyści nietylko tak um iarkow ani jak 
H ohenw art, ale i najskrajniejsi, a odw rotnie cen ­

traliści staw ali pod nasłem  wolności i dem okra- 
cyi. A le jedoo  i d rugie nie je s t w sam ej istocie 
tych kierunków  uzasadnione. Centraliści fałszywie 
m ienili się liberałam i i dem okratam i —  bo nie 
wolność, nie zw ycięstwo d em o k rac ji było ich 
praw dziw ym  celem  ale sam a tylko cen tralizacja , 
sam a hegem onia N iem ców  nad Słowianam i. I  w 
przeciw nym  też obozie podobna panow ała n ie- 
szczerość. Dla znacznej większości autonomistów, 
sam orząd był tylko pokryw ką, w istocie zaś szło 
im głów nie o p a rty jn ą , konserw atyw ną politykę. 
W szak do sprzym ierzonych  klubów  „autonom i­
cznej “ praw icy za Taaffego należał taki L ienba- 
cher, cen tralista najczystszej wody, a dla narodo­
w ych dążeń Polaków, dla w szelkich żyw otnych 
in teresów  naszego kraju  zawsze n ieprzyjaźnie 
usposobiony. P rzyk ład  zaś dem okracyi francu ­
skiej, która scentralizow ała F rancyę —  nie do­
wodzi niczego wobec A ustryi, k tóra co do sw e­
go składu pod w zględem  narodowości i History­
cznych indyw idualizm ów  z F ran cy ą  przecież po­
rów naną być nie może. P rzeciw nie —  jeżeli 
w A ustry i polityka autonom iczna dotąd nie zwy­
ciężyła, to w łaśnie dlatego, że nie liczyła się 
z dem okratycznem i i w olnościow em i prądam i —  
jeżeli dem okracya w A ustry i dotychczas m usiała 
znosić kastow y system  konstytucyjny i pozory 
sw obód obyw atelskich  zam iast ich istoty —  to 
dlatego, że brali ją w opiekę centraliści k tórych  
celem  byio p rzed łużanie s y s te m u , krępującego 
sw obodny rozwój żyjących w państw ie narodow o­
ści. H egem onia narodow a jest tak sam o an tide- 
m okratyczną — jak przew aga stanow a.

Z w y c i ę ż y  w A u s t r y i  d e c e n t r a l i z a -  
c y a  i a u t o n o m i a ,  k i e d y  i d ą c  z d u c h e m  
c z a s u  s t a n i e  n a  g r u n c i e  d e m o k r a t y ­
c z n y m  — z w y c i ę ż y  d e m o k r a c y a ,  k i e ­
d y  z e r w i e  s i a n o w c z o  z n i e n a t u r a l ­
n y m  w t e m  p a ń s t w i e  s y s t e m e m  c e n -  
t  r  a 1 i s t y c z n y m.

lorBspieicya „Nowej Mony".

ł ś u f la ,  4 grudnia. 
(Echa z  pogrzebu ks. A leksandra. —  Przem ó­
w ic ie  Stambułowa do Polaków. —  Wieczorek 

listopadowy)
(T. Z .)  W  p rz e k o n an iu , iż szczegół) uroczy­

stego w Sofii pogrzebu ks. A leksand ra  Batten- 
berskiego są w am  skądinąd znane, podaję wam 
jeden  odgłos z tejże sm utnej u roczysto śc i, jako 
nas Polaków bliżej dotyczący.

D ziennik niezaw isły, wychodzący w F ilipopolu , 
B a łkańska  Zora  (Zorza), w num erze swoim  z d. 
17 lis topada w artykule w stępnym  p. t.: Z  p o ­
wodu pogrzebu, pisze, co n as tęp u je :

„Pom iędzy przeszło tysiącem  w ieńców , złożo­
nych na trum nie  zm arłego księcia A le k s a n d ra , 
najwym owniej w yraża znaczenie tego w ielkiego 
obrzędu ten, który nosi n a p is : „Ofierze moskiew­
skiej przewrotności — BohaU rowi — Od P o­
laków*.

Biorąc za p unk t w yjścia napis ten  . c h a r a ­
k t e r y s t y c z n y " ,  jak  go nazyw a B a łka ń ska  
Zora, i okoliczności, w jakich pojaw ił się nasz

wieniec, przypom ina ona jednę z tych  krw aw ych 
scen, jakie się rozegrały  n a  u licach W arszaw y, a 
najwięcej zbliżoną do rzezi, w ypraw ionej przez 
M oskali 8 kw ietnia 1861 roku, i robi porów na­
nie n jże ze sm utnym  obrzędem  pogrzebow ym  
ks. A leksandra.

T am  pogrzeb ofiar m oskiew skiego barbarzyń­
stw a —  i tutaj pogrzeb jednej, wielkiej ofiary, — 
tam  uniesienie patryo tyczne, posunięte do za­
chw ytu  i zapom nienia instynktu  sam oochrony, 
tutaj uniesienie w poczuciu żalu i wdzięczności 
d la  tegc, który się pośw ięcił dla ocalenia sw oje­
go n a ro d u ! Zdaniem  B ałka ń sk ie j Z ory , gdyby 
strzały  arm atn ie , oddające ostatn ią cześc p ierw ­
szem u księciu bułgarskiem u, zam ieniły się w strza­
ły  m oskiew skie, skierow ane w p iersi ludu, lud 
ten  stanąłby  na wysokości bohaterstw a ludu w ar­
szaw skiego, tak bow iem  żal i uniesienie w ezbrały 
w piersiach jego po przem ów ieniu S t a m b u ł o -  
w a nad tru m n ą  nieboszczyk?, po przem ów ieniu , 
które Stam bułów  zakończył, w edług  B ałkańskie j 
Zori, słow y n as tęp u jącem i:

„Jeżeli p raw dą je s t to, w co w ierzy Ind naa&, 
że dusza człowieka, zanim  stanie p rzed  tronem  
Nąj wyższego, krążyć zw ykła przez czterdzieści 
dni około swej ziemskiej pow łoki i około tych, 
k tórych ona ukochała : to w takim  razie ty , któ­
ry  z pew nością znajdujesz się blisko nas, w patrz 
się w nasze tzy, w patrz się w łzy  tw oich iziec^ 
w patrz się w łzy  twojego narodu, k tóry  tak uko­
chałeś, w  te n  naród, d la  k tórego w szystko po­
święciłeś, w ten  naród, który tak  w staw iłeś go­
dną naśladow ania walecznością, w ten  naród, dla 
pom yślności którego byłeś gotów przelać ostatn ią 
kroplę krw i swojej, d la  którego nic zaw ahałeś się 
poświęcić coś więcej nad życie, bo tro n ; w patrz 
się m ęczenniku narodow y w śiiwnickie mogiły, 
w duchy poległych tw oich towarzyszy, k tórzy cię 
obecnie o tacza ją ; w patrz się w łzy  tego drugiego 
m ęczennika, twojego następcy na drodze n aro d o ­
wego zbaw ienia, pełnej cierni. Idź, stań i w staw  
się p rzed  N ajw yższym  K rólem , p rzed  tym  jedy­
nym  K rólem , k tóry  w szystko może w obec silnych 
carów ziem i; uproś Go, by sta ł się naszym  opie­
kunem  i osłoną tw ego ukochanego n a ro d u ; —  
uproś u N iego odw rócenie od nas złego lo su , 
którego ty  jesteś pierw szą o f ia rą ; — uproś Go, 
by cię przy ją ł jako odkupienie, jak tego pożą­
dałeś zawsze, i uproś —  uproś Tego N ajlep ­
szego i N ajm iłosierniejszego Ojca, ażeby nas już 
w ybawił o d  n i e m i ł o s i e r n e g o  p r z e ś l ą -  
d o w a n j a  w s z y s t k i c h  z i e m s k i c h  c a ­
r ó w ! . . "

Tyle z B a łka ń sk ie j Zory. Od siebie dodam , iz 
tak publiczność tutejsza, jak i dziennikarstw o, ża­
łu ją bardzo, iż im prow izow ana m ow a S tam bułow a 
nie została stenog ra fow aną; były  w niej bow iem  
w ykrzyki praw dziw ie wzniosłe, trafiające w sumo 
sedno rzeczy, a w yrażające żal nad ofiarą i po­
tęp ien ie ze stro n y  bu łgarsk iego  narodu d ia ty ch , 
którzy tęż ofiarę spow odow ali! . .

W ieniec nasz sk ładał się z liści w aw rzynu i 
bluszczu, ozdobionych kilku białem i liliam i, a p rze­
w iązany był kokardą biało-am arantow ą, na k tórej 
d ługich szarfach znajdow ał się w zm iankow any 
napis w języku bułgarskim .

Jako  w związku z pow yższem i szczegółam i, 
podaję wam  do wiadom ości choć spóźnione echo 
n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e g o  za duszę ś. p.

R .  H . S A Y A G E .
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W rażenie, jakie zw ierzenia m ego tow arzysza 
uczyniły na konduktorze, i m nie się udzieliło, 
d la tego  też przy ją łem  zaproszenie barona F rie d ri­
cha.

W ypocząwszy i posiliwszy się, z praw dziw ą 
przyjem nością w yszedłem  na św ieże pow ietrze i 
napaw ałem  wzrok now em i w idokam i, gdyż duch 
m )j i nerw y  uspokoiły się cokolwiek po 
w czorajszych silnych, ale bynajm niej n ie  n iep rzy ­
jem n y ch  w zruszeniach.

Bezzwłocznie posłałem  z dw orca żonie mojej 
delikatną zakąskę do pociągu, a ta zachw ycająca 
aam i. w raz podziękow aniem  przysła ła  mi zaw ia- 
domienie, że w krótce do m nie przyjdzie. Zako 
m unikow ała m i to jedna z garderob ianych  księż­
ny, gdyż m ożne te dam y n ie  były w cale zwo­
lenniczkam i w czesnego w staw ania i wysłał) swe 
służące do restau racy i po posiłek.

W yw iązaw szy się z obowiązków w zględem  p a­
n i D ic k , zasiadłem  z baronem  F rie d rich e m  do 
śniadania, k tóre było tak w yborne, że jeszcze 
dziś na to w spom nienie ślinka mi do ust idzie. 
Były tam  pstrąg i z Gatczyny, kuropatw y z F in -  
la n d y i. szynka w estfa lska; do tego piliśm y p ra­
wdziwy Johann isberger-G ab ine t i palili cygara, 
jak ich  naw et na Knbie nie paliłem .

T aka  uczta w yw ołuje u kobiet miłość, a u 
mężczyzn przyjaźń. W  ten  sposób też i nasza roz­
m ow a, k tóra początkowo dotyczyła obojętnych 
przedm iotów , przybiera ła charak ter coraz pou ­
fni ejszy.

M ówiliśm y ze sw obodą sta rych  przyjaciół, a ja 
byłem  wielce z fziwiony bystrością poglądów m e­
go tow arzysza na spraw y handlu, litera tu ry  i ży­
cia społecznego. Raz chciałem  dotknąć polityki, 
*1# p rze rw ał m i natychm iast uw agą:

—  N ie mów pan  w tym  kraju n igdy o rzą­
dzie. Im  więcej pan m yślisz o polityce, tem  
mniej staraj się pan o niej mówić.

— A leż ja chciałem  mówić tylko o am ery k ań ­
skiej polityce —  w trąciłem  —  cóż w ogóle m o­
gą mieć za związek wysokie taryfy cło we S ta­
nów Z jednoczonych z rządem  ca ra?

—  Może m e m ają , a może i istnieje związek 
jakiś —  odpow iedział —  ale lepiej nie zastana­
wiaj się p an  nad tem. W olno panu m arzyć o 
tem  w tenczas tylko, gdy pan pew nym  jesteś, że 
nie m ówisz przez sen. P rzyjm ij pan  do wia­
dom ości i n ie  zapom inaj n igdy o tem , że w tym  
kraju  jesteśm y przyzw yczajeni zbrodnię w życiu 
pow szedniem , tow arzysk ie j! uważać za rzecz m a­
łej wagi w porów naniu ze zbrodnią polityczną.

S tanow czość, z jak ą  to p o w ied z ia ł, zadziwiła 
m n ie , ale n ierów nie bardziej jeszcze uderzyła 
m nie n iesłychana uniżoność, jaką okazywał m e­
m u now em u przyjacielow i restaurator. G dyśm ) 
powrócili na peron, w ybiegł on za nam i, pocało­
w ał barona F ried rich a  w rękę, zapytał, czy Jego  
E kscellencya był z usługi zadowolony, czy nie 
m ógłby służyć ja k ie u i zapasam i n a  d ro g ę , n . p. 
skrzyneczką cygar lub kilkom a butelkam i szam 
pana i uspokoił się dopiero w tedy, gdy baron 
F ried rich  w końcu p rzy ją ł skrzyneczkę cygar.

W  końcu po oddaleniu się gospodarza, ode­
zw ał się mój tow arzysz do m nie :

—  S ąd z iłem , że będę m usiał wysiąść w Dy- 
naburgu , ale w iadom ości, jakie tam  otrzym ałem , 
zniew alają m nie jechać do stolicy. P roszę mi w y­
baczyć, że muszę odejść na c h w ilę , gdyż mam 
jeszcze n iektóre rzeczy do za ła tw ien ia ..

Z przyjaznem  skinieniem  głow y oddalił się, 
zostawiając m nie w ciekawości nad  rozwiązaniem  
p y ta n ia : kim by m ógł być ten  człowiek na pół 
n ie m ie ck i, na pó ł g e rm a ń sk o -ta ta rsk i, k tórem u 
służba kolejow a ty le okazywała czołobitności. 
W końcu przyszło  mi na m yśl, że m usi to być 
prezes linii kolejowej, odbyw ający w cichości po­
dróż inspekcyjną. Cząstka blasku z jego  osoby 
spad ła  praw dopodobnie i na m n ie , gdyż w ielu 
ludzi, którzy w idzieli nas razem , spoglądało na 
m nie z b&łwochwalczem uszanow aniem .

Podczas gdy przechadzałem , się po peronie, 
rozkoszując się w onnem  cygarem , nabra łem  otu­
chy i zadowolenia. W  istocie w Rosyi dostać 
można najlepszych w in i najlepszych cygar, a 
te, k tórem i m nie poczęstował b a ro n , były prze- 
w yborne.

W śród  palenia rozm yślałem  a im  dłużej m y ­
ślałem , tem  szczęśliw szym  się czułem . Rozważa­
łem  i p rzyszedłem  do przekonania, że przygoda 
z p an ią  Dick nie m ogła mi spraw ić najm niejsze 
go kłopota. U m yśliłem  sobie zaraz po przybyciu  
do P e te rsb u rg a  umieścić H elenę w jednym  z h o ­
teli, następnie odszukać jej męża i opowiedzieć 
m u, w jak  trudnej sytaacy dopom ogłem  jego 
małżonce. Postanow iłem  ta k łd  w najbliższym  cza­
sie opowiedzieć m ą histo ryę am erykańskiem u po ­
słowi lub sekretarzow i poselstw a. W praw dzie ten  
przy spotkaniu się z panią Dick w tow arzystw ie 
n iew ątpliw ie uśm iechnąłby  się znacząco , lnb też 
b iednego G a in e sa , gdyby ten przyszed ł po swe 
listy, obrzuciłby pełnem  politow ania spojrzeniem , 
ale w każdym  razie uregulow ałby z policyą sp ra­
wę paszportow ą. A m erykanie to naród w yrozu­
m iał), m niem aliby, że ja z niewiadom ości lub 
z n rłości do czarującej pani Dick zbłądziłem  i 
łatw oby m nie uspraw iedliw ili. A ch jakże p ię ­
knym  wydaw ał mi się dzień w śród tak pociesza­
jących m yśli!

Za chw ilkę później moja w ędrów ka w zdłuż po­
ciągu doznała nagłej przerw y.

—  Dzień dobry kochaDy A rturze, dziękuję śli­
cznie za doskonałe śniadanie —  zadźwięczało za 
raną, a niebaw em  uczułem  m ałą, białą rączkę na 
m em  ram ieniu  i śliczną tw aizyczkę H eleny  przy 
naw półotw artem  oknie wagonu.

—  Zaczekaj na mnie, chciałabym  także zrobić 
m ałą przechadzkę ra n n ą  z tobą.

Za chw ilę stała już moja piękna p u p ilk a , je ­
szcze piękniejsza i ponętniejsza niż dnia ub ieg łe­
go, obok m nie na torze Kolejowym.

—  A ch kochany, dobry łotrzyku, cóż za w spa­
niałe śniadanie mi p rz e s ia łe ś ! N ie, tak nie p o ­
w inieneś mi odpowiadać —  w ykrzyknęła, gdy na 
jej zarum ienionej tw arzyczce ponow nie, jak na

kochającego m ałżonka przystało, w ycisnąłem  p o ­
całunek.

P odała mi ram ię i poczęliśm y się razem  p rz e ­
chadzać, w śród czego rozw ijałem  je j mój p lan  
dalszych naszych czynności po przyjeździe do 
P e te rsb u rg a  i zapy ta łem , w k órymby hotelu  
chciała się zatrzym ać.

— W hotelu  eu ropejsk im — odpow iedziała szyb­
ko, a po chwili dodała —  A le ci W eleccy, oni 
teraz na pew no o w szystkiem  się d o w ied zą!

—  D laczego? - -  zauw ażyłem
—" Bo księżne Palicyn  należą do koła najbliż­

szych przyjaciół tych pańskich k rew nych .
— Czy znają W eleck ich?
— Doskonale. M łodsza, siostra T eodozja  jest 

zaręczoną z Bzaszą, siostrzeńcem  K onstan tego  W e- 
leckiego.

— S zasza? Cóż za śm ieszne imię.
— W cale nie śm ieszne. J e s t to zdrobniałe 

imię A leksander. Jakżeż p a n  matu znasz stosunki 
rosyjskie —  dodała.

—  A le jak  dobrze za to pani je  znasz —  
odparłem .

S pojrzała na m nie przez chw ilę badawczo, po- 
czem  odezw ała się z przym ileniem .

—  P ow in ienbyś pan być dum nym  ze m nie 
zam iast m nie w surow y sposób karcić. K siężne 
P alicyn są litera ln ie  zakochane w pańskiej żonie.

N ie dziwiło m nie to wcale, wszakże i ze m ną 
nie było inaczej. G dyśm y tak przechadzali się po 
linii, odprow adzani ze w szystkich stron  pełnym  
podziwu w zrokiem  pospólstw a i kelnerów , zjaw ił 
się i mój gościnny towarzysz, aby wsiąść do w a­
gonu, a rzucająe p e łen  uw ielb ienia wzrok na m o­
ją  towarzyszkę, sk inął mi ręką z w yrazem  za­
zdrości.

Gdy zniknął, zapytała pani Dick w tonie obo­
jętnym , kim by był ów mężczyzna.

—  W łaściw ie sam  dobrze nie w iem  —  odpar­
łem ,— ale jem u zawdzięczam dzisiaj najlepsze śn ia­
danie, jakie kiedykolw iek jad łem , a z wielkiej 
czołobitności, jaką m u tutaj wszyscy kole jow ej 
oddają, w noszę, że m usi to być p rezes linii ko ­
lejow ej, lub co najm niej jed en  z w yoitnych akcyo- 
naryuszów.

—  Jakto, czyż nie wiesz pan o tem  nieśw ia­
dom y synu M arsa, że wszystkie koleje rosyjskie 
są w łasnością rzą d u ?

—  To się zgadza. W  takim  razie nie je s t on 
królem  kolejow ym , ale bądź co bądź musi on 
mieć tu znaczną w ładzę, je s t p rzy tem  baronem , 
jego  n azv ,isk o : Baron F r ie d r ic h

P rzy  ostatnim  wyrazie pośliznęła się nóżki 
H eleny na stopniu w agonu, a ona sam a opadła 
na moje, zawsze do przyjęcia tak słodkiego c ię ­
żaru gotow e ram iona

—  Co pani je s t?  —  zapytałem .
— Nic... m am  lekki zaw ró t., n ieznaczne u d e ­

rzen ie krw i do głowy.
Było to dziw nem , gdyż istotnie okryła się tru ­

pią bladością. Podsadziłem  ją  do w agonu, a ona 
nachyliw szy się, szepnęła  mi z le tk ien . sileniem  
się do u śm ie c h u :

—  Praw dopodobnie przy  śniadaniu  stanęliście  
z baronem  F ried rich em  n a  stopie poufałe j?

—  Tak jest. Jesteśm y  ze sobą bardzo dobrze.
— A ch! —  P rzy  tym  w ykrzykn t u .  oparła  się o 

ścianę przedziału. —  Czy opow iadałeś m u pau  co o 
naszej przygodnie ?

—  N ie m am  nigdy zwyczaju opow iadać rze­
czy, które m ogłyby narażać opinię dam.

— Dziękuję bardzo —  odpowiedziała, p rzy- 
czem  zdaw ało m i się, jakobym  jej ciężar zdjął 
z serca. —  Dziękuję, je s t m i już zupełnie dobrze 
Zostaw m nie pan  sam ą, a pom yślę nad sposobem  
usunięcia się z pod kontro li W eleckich.

O dprow adziłem  ją do sam ych drzw i p rzedzia łu  
książęcego, gdzie ona nachylając się nagle ku 
m nie , szepnęła m i:

—  N ie bądź pan zbyt serdecznym  i poufałym  
ze sw ym  now ym  przyjacielem .

Zdaje m i s<ę, że on w tej nadziei zap rosił pa­
na na śniadanie, że pan go przedstaw isz księs- 
nom  Palicyn. Najw idoczniej je s t to  syn  rodziny 
m ieszczańskiej który wiele dałby  zato, aby módz 
być przedstaw ionym  tak w ielkim  dam om  i uca­
łow ać im  ręce. N ie zapom nij kochany A rtu rze , 
że to nie jest człowiek naszej sfery i trak tu ’ go 
w odpow iedni sposób.

(C. <L n.)
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m istrza J a n a  M a t e j k i ,  jakie tu  o d b y łj się w 
dniu 7 listopada b. r. staran iem  tutejszej polskie 
kolonii. N a nabożeństw ie teru p. S t a m b u ł ó w  
rów nież raczy ł być obecnym . U znaliśm y więc za 
w łaściw e wysłać do niego deputacyę w celu p o- 
d z i ę k o w a n i a  m u  za cześć pośm iertną, odda­
ną pam ięci naszrgo wielkiego M istrza w czem 
w idzim y nowy dowód syropatyi nietylko d la na­
szej kolonii tutejszej, lecz i d la  naszego n a ro d u ,— 
sym patyi tem  więcej godnej ocenienia, iż okaza­
nej w chw ilach prób i nieszczęść tego narodu. 
Je d e n  z delegow anych bardzo  udatn ie w yraził 
m yśli pow yższe, dodając, iż tutejsi Polacy radzi- 
by. iżby n a d a r z y ł a  s i ę  s p o s o b n o ś ć  d o  
o k a z a n i a  c z y n  c-m , n i e t y l k o  s ł o w a m i ,  
n a s z y c h  s e r d e c z n y c h  u c z u ć ,  tak  dla 
B ułgary i, jako też d la  osony je j p ierw szego m ini 
s ir  a.

W  odpowiedzi swojej p S t a m b u ł ó w  w yra­
ziwszy swe zadow olenie z tego zetknięcia się z 
przedstaw icielam i Polaków, z a p e w n i ł  i c h  o 
s y m p a t y a c h  nietylko swoich, aie i c a ł e j  
B u ł g a r y i ,  o sym patyach, które nie od dzisiaj 
się datują. „S ym patye te —  mówił S t a m b u  
ł o w  — opierają się nietylko na ujem nej pod­
staw ie w s p ó l n o ś c i  w r o g a  i niebezpieczeń­
stw a, ale m ają i podstaw ę d o d a t n i ą  h istorycz­
ną, począwszy od W ładysław a W arneńczyka. 
W  nowszych czasach B ułgarzy m ają do zaw dzię­
czenia Polakom  niejednę osłonę i ochronę wobec 
prześladow ań tureckich , a następnie pojęcia o 
p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i  i danie im wskazó­
w k i  &k stanem  obecnym , jak  i sw oją hisioryą, 
g d z i e  i c o  g r o z i ł o  i g r o z i  i s t n i e n i u  
B u ł g a r y i ! "

P rzem ow ę sw oją zakończył S t a m b u ł ó w  wy­
rażeni (m i i  w im ieniu swojein i wszystkich B ułga­
rów s e r d e c z n y c h  ż y c z e ń  d l a  p o l s k i e ­
g o  n a r o d u ,  jako też głębokiej w iary, iż sp ra ­
wiedliwość boska s p e ł n i ć  s i ę  m u s i .  tak iż 
w nieodległej przyszłości wolny naród bułgarski 
będzie m ógł w yciągnąć b ratn ią d łoń do w olnego 
polskiego narodu !...

Dodać w inieuem . iż posłuchanie u S tam bułow a 
m iało ch a ra k 'e r  ściśle pryw atny, a więc słow a 
jego pow yższe były w yrazem  uczuć jego czysto 
osobistych.

Do powyższej wiązanki faktów, dotyczących ży­
cia naszego i działalności na obczyźnie, dodaję 
jeszcze, iż s taran iem  tutejszej kolonii polskiej o d ­
było się w dniu 29 listopada nabożeństw o pa­
m iątkow e w tutejszym  kościele katolickim. W  cza­
sie nabożeństw a chór nasz odśp iew ał kilka pieśni 
relig  jno-narodow ych, w ieczorem  zaś większa część 
tu te jszych  rodaków  w liczbie około pięćdziesięciu 
zebrała  się w lokalu biblioteki naszego T ow arzy­
stw a w zajem nej pomocy, d la  uczczenia 63-eiej 
rocznicy pow stania listopadow ego. P ro g ram  wie­
c z k u , odpow iedni św ięconej pam iątce, sk ładał się 
z mów uroczystych i odpowiadających danej 
chw  li, jakoteż z deklam acyi, muzyki i śpiew ów, 
w łaściw ych takiem u obchodowi.

i w ydelegow ało kom isyę w  celu prow adzenia ro ­
kow ań z w ym ienionym  klubem . \R okow ania roz­
poczęły się też.

R u  s i n i  staw iają pew ne w arunk i w zględnie 
żądania dotyczące g ł ó w n i e  s z k o l n i c t w a  
Ż ądają oni m ianow icie, żeby z rusk ich  pa- 
rale lek  w P r z e m y ś l u  u tw orzono s a m o i s t n e  
r u s k i e  g i m n a z y u m ,  a uadto, aby urządzo­
no tam  d la uczniów przechodzących  do ruskiego 
gim nazyum  kurs przygotow aw czy, podobny, jaki 
już istnieje we Lw owie.

Takiego kursu  przygotow aw czego żądają też 
dla Kołom yi. N astępn ie  obejm ują ich  żądania 
8 e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e ,  a to w tym  
kierunku, żeby m ęskie sem inaryu in  nauczyciel­
skie w Sam borze i m ające się utw orzyć takie 
sem inaryum  w  Sokalu m iały przy  utrakw istycz- 
nym system ie przew agę ruską, a znow u, żeby 
w żeńskich sem iuaiyach  nauczycielskich we L w o­
wie i P rzem yślu  zasada utrakw izm u była ściśle 
przeprow adzoną.

W  końcu staw ia k l u b  r u s k i  żądanie, żeby 
pośrednie w y b o r y  w gm inach  w iejskich do 
Sejm u i do R ady państw a były z n i e s i o n e  
żeby te  okręgi w ybierały do ciał praw odaw czych 
b e z p o ś r e d n i o ,  a więc tak sam o, jak  m ier  
skie okręgi w yborcze. O statnie żądauie trafia 
je d n ak  na silną opozycyę ze strony  K oła pol- 
sLiego.

Z dotychczasow ego toku rokowań sądząc, mo­
żna staw iać horoskop pom yślny Po obydw óch 
stronach  panuje dobra wola i chęć porozum ienia 
się tak  dalece, iż to porozum ienie m ożna już te ­
raz uważać jako bardzo praw dopodobne.

Wiedeń, 3 grudnia. *)
( = )  Z powodu w iedeńskiej koresponJencyi, za 

mieszczonej w Gazecie Narodowej z d. 1 g ru ­
dnia N r. 275, mogę w am  przesłać następujące 
w y jaśn ien ia :

1) N i e p r a w d ą  j e s t ,  jakoby posłowie nasi, 
należący do lew icy sejm owej, kiedykolw iek w Ko­
le polskiem  popierali kandydaturę hr. S t a d n i c ­
k i e g o  do kom isyi parlam entarnej, oddając głosy 
swoje hr. G o ł  u c h o w s k i e m u. H r. G o ł  u- 
c h o w s k i pozostał w komisyi parlam entarnej 
K oła aż do przeprow adzenia budow y kolei podol­
skich w Radzie p ań s tw a, pnezem m andat swój 
złożył i z komisyi p a rlam en ta rn e j w ystąpił.

2) N i e p r a w d ą  j e s t ,  jakoby lew ica Koło­
wa popierała następuie kandydaturę hr. W o- 
d z i c k i e g o  na prezesa Koła, z tej prostej przy ­
czyny że kandydatu ry  takiej nikt nie staw iał, i że 
po us ąpieniu  p. J a w o r s k i e g o  Koło jeszcze 
p rezesa  nie wybierało.

3) N epraw dą w reszcie jest, że lew ica przy o- 
sta tn ich  w yborach w Kole do komisyi budżeto­
w o  w ystąpiła przeciw  p. D. A b r a h a m o w i -  
c z o w i ,  a za p. R a p a p o r t e m .  P. D. A b r a  
h  a m o w i c z zas ada bowiem od dłuższego czasu 
już w komisyi budżetow ej i ponow nego wyboru 
nie po trzebow ał. Lewica ze swej strony  zaś sta­
w iała kandydatu rę  dr. P i ę t a k a ,  który też 
p r z e c i w  p.  R a p a p o r t o w i  został rzeczyw i­
ście w ybrany.

Z tego krótkiego zestaw ienia faktów  m ożna 
mieć w yobrażenie o w iarogodności w iedeńskiego 
koresponden ta  G a zd y  N arodow ej i o słuszności 
zarzutów, jakie podnosi przeciw  posłom  naszym , 
należącym  do lew icy sejm ow ej. Ź ródłem  niechęci 
Lu lewicy je s t zupełnie co innego, to, o czem 
koresponden t ów w łaśn ie d ysk re tne  zachow uje 
m ilczenie. L e w i c a  m i a n o w i c i e  n i e  o d d a  
ł a  g ł o s ó w  s w o i c h  w K o l e  p r z y  w y b o  
r z e  w i c e p r e z y d e n t a  I z b y p .  D.  A b r a -  
h a m o w i c z o w i ,  lecz dr. W  e i  g ł o w i ;  lewi 
ca nie dopuściła do w yboru p. hofra ta  P  o d- 
l e w s k i e g o  do komisyi spraw iedliw ości, lew ica 
w reszcie, badana z rozm aitych s tron , okazała się 
n iep rzychy lną wyborowi ekscelencyi Z a l e ­
s k i e g o  na prezesa Koła. —  słow em  lewica o- 
p arła  się stanowczo „ f a m i l i j n e j "  polityce, 
ja k ą  w Kole prow adzić zam ierzuno. Stąd po­
w stała owa anim ozya przeciw  lewicy objawiająca 
się w form ie rozm aitych insynuacyj, drukow anych  
w organie „fam ilijnym " lw ow skim , k tóry  nazyw a 
się G azetą Narodową.

W iedeń,
posiedzeniu

6 grudnia. 
K o ł a  p o l -(§ )  O wczorajszem 

s k i  e g o ,  którego przeb ieg  postanowiono zacho 
wać w tajem nicy, donosi N euc F r . Fresse  i iu 
ne miejscowe dzienniki, że Koło polskie, jak  już 
o tem  doniosłem  telegraficznie, uchw aliło  starać 
się o p o r o z u m i e n i e  z k l u b e m  r u s k i m

*) Kurespondeneya niniejsza wysłana była z W ie­
dnia, jak  świadczy stampilia pocztowa, duia 3 b. m. 
Stam tąd doszła do N i k o l s b u r g a  w dniu na­
stępnym, poczem odesłauo ją  do jakiejś miejscowo­
ści na Węgrzech M o r o  . . s z  J a n o s ,  skąd 6-go 
b. m, przybyła do Krakowa i spotkała się z pieczę­
cią pocztową. Lecz i tutaj czekać m usiała do d ru ­
giego dnia, i dopiero dzisiaj została nam doręczoną.

Dodać „eszcze winniśmy, że w pierwszym wierszu 
adresu najwyraźniej napisano i podkreślono wyrazy: 
Kraicuu  —  G alizien. (P rzyp. red.)

Z Rady państwa.

W ielka socyalno-pulityczna rozpraw a rozw inęła 
się wczoraj w dalszym  ciągu obrad  nad projektem  
rozszerzenia instytucyi ubezpieczeń od wypad 
ków.

G eneralny mówca przeciw  projektow i rządow e­
mu p. M o r s e y  oświadczył, że jakkolw iek z u- 
znaniem  powitać należy zajęcie się rządu sp raw ą 
ustaw y socyalnej, sp raw ą piekącą, to je d n ak  ze 
stanow iska drobnego  przem ysłu, na k tóry  chce 
rząd nową ustaw ę rozszerzyć, na przedłożenie 
rządowe zgodzić się nie może. Robotnicy zajęci 
przy m otorach i m aszynach są rzeczyw iście n a ­
rażeni na niebezpieczeństw o, i ci pow inni być 
z obowiązku ubezpieczam , drobn j m je d u ak  p rze ­
m ysłowcom  niebezpieczeństw o tak bardzo nie 
zagraża. Sam a zaś insty tucya, a w łaściw ie sposób 
jej p row adzenia jest ogrom nie n iepopularny wśród 
ludu, zanadto tchnie starym  zardzew iałym  b iu­
rokratyzm em , adm inisiracya pożera ogrom ne su 
m y —  to wszystko przyczynia się do tego, aby 
insiytucyę ze wszech m iar innych  bardzo po trze­
bną i pożyteczną znienawidzieć.

P. B a e r n r e i t h e r  w mowie swej za pro je­
ktem  bardzo in teresu jące porobił o d b y c ia , w j a ­
ki to sposób prow adzą m anipulacyę p rzedsięb io r­
cy, którzy podając o w iele m niejszą liczbę robo­
tników  i w ynagrodzenie, jakie im  w ypłacają —  
tem  sam em  o wiele niższe w ypłacają prem ie. J e ­
dn a  n. p. fabryka cukru w Czechach zeznała p ła ­
cę robotników  w jednej tylko kam panii o 7 00 .000  
złr. niższą, aniżeli w rzeczyw stości.

W dalszym  ciągu swej przem ow y w ystąpił 
m ów ca przeciw ko tym  rolnikom , którzy obaw iają 
się now ego projektu i p ragną  się uchylić od u 
bezpieczenia swoich robotników.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy N e u w i r t h a  
przystąpiła Izba do rozpraw y szczegółowej. P rzy  
§ 1 zab ra ł głos p. K r o n a w e t t e r ,  stw ierdzając 
w zasadzie fakt, iż zarów no rolnicy, jak i posia­
dał ze większej w łasności i przem ysłow cy w ięk­
szych ciężarów  ponosić już  nie mogą Z tem  
rząd liczyć się pow inien i nietylko dochody, ja  
kie ma z państw a, obracać na wojsko, ale łożyć 
także ua takie sp raw y  które do najżyw otniejszych 
zaliczam y. M ówca dom aga się przyw rócenia w 
projekcie rządow ym  ow ego postanow ienia, wy­
kreślonego. które rozszerzało obowiązek ubezp ie­
czania od w ypadków  także na innych  jeszcze r o ­
botników.

S przeciw ił się tem u p. P in ińsk i i P lap p a rt, re ­
p rezen tan t rządu.

P. L u e g e r  p rzem aw iał rów nież przeciw  
wnioskowi K ronaw ettera. U chw alono następnie 
§§ 1 do 6.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 7 grudnia.

A ustryacka kom isya budżetow a obradow ała 
wczoraj nad przed łożeniem  rządow em  o pomocy 
rządowej d la  krajów  dotkniętych  klęskam i ekono­
m icznem u Ja k  wiadomo, d la  Galicyi z całej na 
ten  cel przeznaczonej kw oty dostałoby się tylko 
200 .000  złr. D latego reż poseł P in ińsk i i R om ań­
czuk zażądali podw yższenia pom ocy. Ja k  uspra­
wiedliw ione je s t ich żądanie, pisaliśm y w czo­
raj. Ż ądał także większej pom ocy d la Czech p. 
Kaizl M m ister Baccjuehem jeduak  ośw iadczył, że 
sum ę 80O.000 złr. w stawiono na podstaw ie do­
chodzeń w ładz adm inistracy jnych . G dyby jednak  
pom oc ta  okazała się niew ystarczającą, d a l s z a  
a k c y a  z e  s t r o n y  r z ą d u  n i e  j e s t  w y ­
k l u c z o n ą .  N a tych słow ach m in istra  niechże 
się op rą  nasi rep rezen tanci w W iedniu  i już te­
raz uiech zażądają pom ocy d la Galicyi z n a c z ­
n i e  w y ż s z e j .  P osucha, jaka do tknęła Czechy, 
je s t w ielką, to praw da, ale zawsze klęska pow o­
dzi i wylew ów  je s t w Bkuikach swoich o wiele 
gorszą. Jeżeli zatem  słuszne żądania Czechów są 
uspraw iedhw ione, m ają także bardzo silne pod 
stawy w ym agania Galicyi.

N a tem  sam em  posiedzeniu kom isyi budżeto­
wej posłowie P iętak  i P in iusk i zaznaczyli w roz­
praw ie nad aktyw ow aniem  fakultetu  m edyczuego 
we L w o w e , że przyjęcie dotyczącego przedłoże­
nia w form ie, p roponow anej przez Izbę panów, 
nie pow inno przesądzać w żaden sposób o przy­
szłości. S iiirgk  ośw iadczył, iż kom isya pow inna 
przyjąć form ę, proponow aną przez Izbę panów , 
ze w zględu ua ogólnie uznaną konieczność p rę d ­
kiego aktyw ow ania tego fakultetu . Kom isya p rzy­
ję ła  p rzedłożenie w form ie, p roponow anej przez 
Izbę panów.

Kom isya d la stanu wyjątuowego w Czechac 
przedłożyła już Radzie państw a spraw ozdanie 
z sw ych obrad i uchw ał. M ateryał przytoczonych 
przez rząd jako karygodnych  faktów i czynów 
które s ta ły  się powodem  w ydania zarządzeń wy 
ją tkow ych, spraw ozdanie komisyi dzieli na trzy
grupy-

Do pierw szej zaliczono w y s t ę p k i  p r a s o  
w e. Jako fakt na szczególną zasługujący uw agę 
podniesiono solidaryzow anie się jednego % pism  
z ośw iadczeniem  posła H e r o l d a ,  że ustrój 
obecny A ustry i nie jest niczem  innem , jak tylko 
zdradą stanu popełnioną na sp raw ach  i swobo 
dach ludów, a w szczególności narodu  czeskiego 
Te i tym  podobne enuncyacye m ają za przed  
miot obronę czeskiego praw a państw ow ego

Do drugiej g rupy  należą w spraw ozdaniu  ko 
misyi podburzające m o w y ,  wygłoszone na z g  r  o 
m a d z e n i a c h  l u d o w y c h  i w s t o w a r z y ­
s z e n i a c h .  W yrażono w nich, zdaniem  komisyi 
głębokie niezadowolenie z istniejących praw no p a ń ­
stw ow ych i ogólnych stosunków, w ystępow ano —  
nieraz wsposób znam ionujący zd iadę stanu —  
przeciw  jednolitem u państw ow em u związkowi, 
przeciw  rządow i i jego  organom , w ciągano n ie­
raz i koronę do rozpraw , pobudzano do niena 
wiści stauowej, szczególnie podjudzano przeciw  
szlachcie. N a kilku zgrom adzeniach m iano z na­
ciskiem grozić chw yceniem  się gw ałtów  i wszel 
kich środków  m ożliwych, na innych  zapowiadano, 
że w chwili decydującej na uaród czeski nie bę­
dzie m ożna liczyć....

W  ostatniej g rup ie naliczono długi szereg  w y- 
b r y k ó w  u l i c z n y c h ,  a za tem : grom adzono 
się dem onstracyjnie ua ulicach, wybijano szyby 
w  resursie  szlacheckiej, niem ieckiem  kasynie i 
w stow arzyszeniu rękodzielników  niem ieckich, 
zasm arow yw auo uaw et i uszkadzano niejednokro 
tnie sym bol jedności państw ow ej, tc  jest dw ugło 
wego orła na skrzynkach lis to w y c h , szyldach 
i t. p. W  spraw ozdaniu  czytam y, że działy się 
tam  o wiele gorsze jeszcze rzeczy, które jednak 
nie nadają się do publikow ania.

W obec tego w szystkiego kom isya w nosi, aby 
Izba poselska wyjątkowe zarządzenia rządu p rzy ­
ję ła  do wiadom ości.

P oseł H e r o l d  zapowiedział w otum  m niejszo­
ści w im ieniu swojem  i pięciu członków  komisyi.

G azeta Lw ow ska  donosi, że w ybór posła do 
Rady państw a z okręgu B rzeżany-T arnopol roz­
pisany został na dzień 28 g r u d n i a ,  a nie na 
24 t. m.

Z  N iem iec.
W parlam encie niem ieckim  toczy się dalej roz­

p raw a nad projektem  pudatku stem plow ego na 
rzecz skarbu  Rzeszy Rozpraw a była ożywiona, 
gdy w ziął w niej AJział Dawarski m in iste r skar- 
au br. Riedel, z którym  polem izow ał p. E u g e ­
niusz R ich te r, a następnie sek re tarz  stanu dla 
sp raw  skarbow ych h r .  P osadow sk i-W ehner, po 
sió rym  znowu przem aw iał hr. K anitz. S praw a 
tego  projektu m a być załatw iona p rzed  faryam i 
św ią tecznem i; inne projekta finansow e —  I j. 
p ro jekt podatktu od tytoniu i od w iua przyjuą 
na porządek  dzienny dopiero w styczniu p rzy ­
szłego roku.

S praw a trak tatów  handlow ych  z Serbią, i Ru­
m unią  została już załatw iona w  kom isyi w spo ­
sób d la rządu pom yślny, a m ianow icie trak ta t 
z R um unią został p rzyjęty  12 głosam i przeciw  
8, a trak ta t z Serbią 13 g łosam i przeciw  7. — 
Przeciw  traktatow i g łosow ali cztere; konserw a­
tyści. jeden z party i cesarskiej i trzej ze s tro n ­
n ictw a środkow ego katolickiego, podczas gdy in ­
ni trzej członkow ie z tego sam ego stronnictw a 
za trak ta tem  głosowali. S tronnictw o środkow e za­
tem  nie w ysiąpi jednom yśln ie przeciw  tym  tra ­
ktatom  ; znaczna część oświadczy się w p arla ­
m encie za niem i, sku tk 'em  tego trak ta ty  będą 
praw dopodobnie przyjęte N a porządek dzienny 
t. z. do drugiego czytania w parlam encie przyj 
dą we w torek, a do trzeciego czytania w piątek 
dnia 15. Po ich przyjęciu rozpoczną się ferye 
św iąteczne i trw ać będą do 9 stycznia p rzy sz łe ­
go roku.

Z  Paryża.
P rzed  n iespełna trzem a tygodniam i francuska 

Izba poselska w ybrała K azim ierza P e r i e r  w ię­
kszością 333 głosów na swego prezyden ta . W po 
niedziałek zaś ten sam  K azim ierz P erier, jako 
p rezyden t m inistrów  obejmujący s te r  rządów  pc 
panu D u p u y, odczytał w Izbie program  rządo­
wy, który zrobił bardzo korzystne w rażenie p ra ­
wie we wszystkich stronnictw ach republikańsk ich . 
Otóż w godzinę potem , po n ie taktow nem  w ystą­
p ien iu  m in is tra  Raynala, w wyzyw ający cposób 
zwalczającego w niosek o am nestyę usposobienie 
Izby w rażący sposób zm ieniło się d la  gabinetu 
i m in isterstw o otrzym ało tylko większość 257 
głosów  przeciw  225 , i to jedynie dzięki tem u, że 
40 m onarchistów  głosowało za m inisterstw em . 
Zdaw ało się , że to zm iana usposobienia chw ilo­
wa tylko, że część republikanów , k tórzy przystali 
do o p o zy c ji, g łosow ała jedyu ie  pod w rażeniem  
chwili. T ym czasem  ukazuje się, że tak nie jest. 
Do dziś dnia usposobienie Izby  nie zm ieniło się 
na korzyść rządu czego dowodem  w y n ik .g ło so ­
w ania przy wyborze nowego prezyden ta Izby na 
m iejsce K azim ierza P erier. Rząd dołożył w szel­
kich s ta r a ń , aby na w pływ ow e to stanow isko 
przeprow adzić kandydaturę p. D u p u y  przeciw ­
ko radykaliście B r i s s o n c w i  i istotnie dopiął 
celu , ale D upuy zwyciężył sw ego ryw ala tylko 
251 głosam i przeciw  213, a więc bardzo n iezna­
czną większością g ł >sów i także tylko przy  p o ­
mocy m onarchistów , tak iż n iektóre pism a nazy­
wają go ironicznie p rezyden tem  praw icy. F ak t 
ten d o w o d z i, że w Izbie nie m a jeszcze stałej, 
skonsolidow anej większości czysto republikańskie j, 
co oczywiście w w ysokim  stopniu u trudn ia  pozy- 
cyę now ego gab inetu .

Z  Wioch.
M inisterstw o jeszcze dotąd nie uzupełn ione, 

bo ciągle jeszcze brakuje kandydata, któryby się 
podjąć zechciał pracy  uporządkow ania finansów  
państw a. Obie teki skarbu  i finansów  obejm uje 
tym czasow o m in iste r Y acchelli. W edług  osta tn ich  
wiadom ości nowi m inistrow ie praw dopodobnie 
wczoraj złożyli przysięgę i m ieli się zebrać na 
narady d la u łożenia w spólnego p rogram u rządo­
wego, z czego -się pokazuje, że now ych m in i­
strów  dobierano nie w edług ich  przekonań  oraz 
poglądów  na obecny stan rzeczy i ua środki ra ­

tunku , lecz w ed ług  ich osobistej życzliwości dla 
prezesa gab inetu  i w ed ług  ich gotow oś i do pod 
jęcia  się ciężkiej pracy  Czy w obec takiej okoli­
czności m ożna być pew nym , że m iu isterstw o tak 
u tw orzone zdobędzie się na program  stanow cze 
go działania nietylko w okrojeniu w ydatków , ale 
i w w yszukaniu now ych źródeł dochodu i nało 
żeniu now ych ciężarów. D la u regu low an ia  stanu 
finansow ego potrzeba zm niejszyć w ydatki o 15 
do 20 m il. lirów rocznie, a z now ych źródeł do­
chodu i now ych ciężarów  zbierać rocznie 50 do 
60 mil. —  Ozy się to uda —  a szczególnie czy 
uowe m in isterstw o  znajdzie należyte poparcie w 
Izb ie poselskiej, to rżecz w ielce w ątpliw a.

Z  L itw y.
Świeżo w  W ilnie przypom niano duchow ieństw u 

katolickiem u, iż knu t rosyjski wisi nad niem bez 
przerw y. Rozm aite kary dotknęły w ostatn im  cza­
sie księży kato lick ich ; najbardziej krzyczącym  je s t 
następujący w ypadek. Ks. W aszkiewicz, dotąd n a­
w et dobrze w oczach rządu widziany, asystow ał 
zwykle przy bierzm ow aniu  biskupa i pow tarzał 
przystępującym  do tego SaKram entu zw ykłą for­
m ułkę, w której między innem i znajdow ały się 
te s ło w a : „i za wiarę sw ą krew  przelew ać bę­
dziecie". Ktos zadenuncyow ał ks. W aszkiew icza 
iż wobec aktu Bierzm ow ania nam aw ia lud  do 
pow stania, do krw i przelew u i t. p. Zrobiono i 
tego rzecz wielką, podniosła się cała policya, po 
ciągnięto księdza do odpowiedzialności i nie przyj 
m ując żadnych  wyjaśnień, ukarano go pozbaw ie­
niem pensyi i usunięciem  do klasztoru.

O inuj m wypadku, bardzo charak terystycznym , 
opow iada w ileński koresponden t Dzień. P ozn . 
co następuje :

W czasie dokonyw anego tu obecnie poboru do 
wojska okazało się, iż kilkunastu m łodych rekru  
tów nie jest dotąd wcale chrzczonych. Pochodzą 
oni z tych kilku wsi w gubern ii m ińskiej które 
w czasie przym usow ego naw racania na p raw osła­
wie, przecierpiaw szy wszystkie katusze p rześlado ­
wania, pozostały w L rn e  religii ojców i aczkol­
wiek przed ludnością ich zam knięto drzw i kato­
lickiego kościoła, zachow ała ona dotąd wszystkie 
jego tradycye. Pozbaw ieni posług  relig ijnych , na 
bożeństw a i kapłanów , sam i spe łn ia ją  w szystkie 
ubrzędy relig ijne i dzieci i w nuków  w wierze 
katolickiej wychowują. T rzydziesto letn ie prześlą 
dow anie w ywołało tylko w iększą reakcyę, większe 
przyw iązanie do w iary i gorliw szą pobożność.

W sie te należą do bardziej m oralnych, uczciw­
szych i pracowitszych. Owi m łodzi rekruci sta 
nowczo oświadczyli, iż przysięgę na wierność, 
składaną zw ykle przez nowubrańców, uskuteczuią 
jedyu ie  p rzed  księdzem  katolickim. S tanow czość 
ich, oraz sam fakt, budzący ciekawość ogólną, 
pew ną niem ą sym patyą otoczony, w praw ił kom i­
syę poborow ą w niem ały kłopot i zm usił ją do 
telegraficznego zapytania m in is te rs tw a : Oo robić 
w danym  w ypadku? O trzym ana odpow iedź brzm ia­
ła m niej więcej ta k : O chrzcić sekre tn ie  w obrząd- 
tu  katolickim i wysłać daleko. —  Pew nej tez 
nocy w kościele jed n eg o  z m iast gubern ia lnych  
odbył się ów ch rzest tajem niczy wobec asysten­
c j i  odnośnych w ładz i polieyi. Zbudzono księży, 
zażądano od nich gw arancyi m ilczenia i kazano 
przystąpić do ob iządku . — Poczem  rekru tów  po­
pędzono za U ra l.

B ekonstrukcya gabinetu w Serbii. 
P rzesilen ie  gabinetow e w Serbii miało ostry 

przeb ieg  głów nie z tego powodu , że stanow cza 
większość radyka lna w skupczynie żądała, aby 
miejsce D o k  i f a ja  zajął przyw ódca radykałów  

a s i c z. Tym czasem  król ale chciał sięgać do 
wyższych tonów  radykalizm i k tó ry  pod firm ą 
Do k i  c z a  doprow adził do tego, że brakło w ka­

sach pieniędzy na w ypłatę  pensyj urzędników  i 
żołdu dla wojska. Król chc ia ł zatem  a r  czele g a ­
binetu postaw ić g en e ra ła  G r u i c z a ,  m niej dba­
łego o poklask tłum ów  i dla państw  ościennych 
mniej niesym patycznego, niż Pasicz. A toli w ła ­
śnie z tych powodj.w  z trudnością przyszło 
G r u i c z o w i  znaleźć kolegów, gotow ych podzie- 
'ać  z nim nie zbyt w ielką jak przew idzieć łatwo, 
przychylność skupczyny. Ostatecznie po k ilkuna­
stu dn iach  poszukiw ań złożył Gruicz nas tępu ‘ący 
g a b ia e t: o n  s a m  o b ją ł, oprócz przew odnictw a
w gabinecie, tekę spraw  zagranicznych i wojny; 
V u i c z sk a rb u ; M i l o s a v l i e v i c z  sp raw  we 
w n ę T z n y c h ; M a k s y m o v i c z  spraw iedliw ości; 
S t a n k o v i c z  robót pub licznych ; W e s n i c z  
oświaty. Ostatecznie j t s t  to r e k o n s t r u k c y a  
g ab in e tu , gdyż tylko G r u i c z  i W e s n i c z  są 
w nim  n o w e m i osobistościam i; inni zasiadali 
w gabinecie D o  k i c z a .  Dr. M ilenko W e s n i c z  
jest profesorem  wyższej szkoły i posłem  z okrę­
gu YaljeYo.

Król z a t w i e r d z i ł  już gab inet G ruicza 
w pow yższym  sk ła d z ie ; przesilen ie uważać więc 
m ożna za skończone. P rasa  w iedeńska jednog ło ­
śnie niem al objaw ia życzenie, aby nowy gabinet 
)rzycbylniej8ze wobec A ustry i zajął stanow isko.

Kronika.
Kraków , 7 grudnia.

Następny numer naszego pisma , ze względu 
na przypadające jutro, w piątek, uroczyste święto, 
wyjdzie dopiero w sobotę o zwykłej porze.

Uczta wigilijna W Sokole dorocznym zwyczajem 
odbędzie się w niedzielę 24 bm. o godzinie 7 wie­
czorem. Komisya zabawowa Towarzystwa dokłada 
wszelkich s ta rań , aby braterskie to zebranie wypa­
dło najświetniej W sali zdobnej w proporce i festo- 
ny nie braknie tradycyjnej choinki z pięknemi a li- 
cznemi upominkami. Pomyślano o muzyce smyczko­
wej, deklamaeyach, chórach i solowym śpiewie. Za­
pewniony współudział w biesiadzie życzliwych So­
kołowi pań doda uroku i świątecznego nastroju te­
gorocznej wilii sokolej. Na listę uczestników wpisy­
wać się można u kursora lub w kancelaryi Towa­
rzystwa między 6 a 8 godziną wieczorem.

Na grobie mistrza Matejki złożyli dziś o go­
dzinie 3 po połuduiu akademicy krakowscy wieniec 
laurowy, przysłany przez polskich studentów z P e­
tersburga razem z wieńcem srebrnym, który zostanie 
umieszczony w Muzeum narudowem.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył p. K. N. 
kwotę, wygraną w karty. 1 złr. 30 ct.

P . Nowak nadesłał przez robotników, pracujących 
przy zakładauiu ogrodu w „Scnronisku fundaeyi ks. 
Lubomirskiego w Krakowie" złożoną dla Towarzy

siwa „Szkoły ludowej" ze srtadak  centowych przy 
tygodniowej wypłacie kwotę 2 złr. 82 ct.

Ten, prawdziwie cenDy giosz, ciężką praca przez 
polskich robotników zarobiony i na rzecz podniesie­
nia obywatelskiego i narodowego ducha wśród ludu 
ofiarowany, Towarzystwo „Szkoły ludowej" z praw ­
dziwą przyjmuje wdzięcznością. Oby za przykładem 
robotników krakowskich poszli inni, a lepsze nasta­
ną czasy dla całego społeczeństwa.

Zarząd krak. Koła Dań Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" zaprasza wszystkich członków tegoż Koła, 
aby raczyli stawić się jak  najliczniej na walne zgro­
madzenie, które się odbędzie w niedzielę 10 b. m.
0 godz. 3 po połuduiu w sali Towarzystwa zaliczko­
wego, ul. Szewska 1. 16. Porządek dzienny: Spra­
wozdanie z dotycnczasowej działalności Towarzystwa
1 wybór nowego zarządu.

Raut w Kole artystyczno-literackiem. Salony 
Koła artystyczno-literackiego otwarły się wczoraj na 
przyjęcie artystów i artystek nowego teatru  miej­
skiego. Urządzeniem tego rau tu  W ydział Koła za­
pragnął dać wyraz przychylności swej dla insi.itu- 
cyi, która pod aowemi rządami i w nowym1 gmachu 
rozpoczęła swą działalność na pożytek narodowej 
sztuki i literatury dramatycznej. Zebranie rozpoczęło 
się po godzinie 10 tej, a oprócz członków Wydziału, 
którzy z prezesem Kossakiem na czele sprawowali 
obowiązki gospodarzy, zjawiło się takie grono pań, 

gospodynią rautu p. Kroebiową, oraz liczny zastęp 
członków Koła i wprowadzonych gości. Przewodził 
drużynie artystyczuej p. Józef Kotarbiński z m ał­
żonką, a w gronie przybyłych znalazły się z m a­
łym  wyjątkiem wszystkie najwybitniejsze siły nasze­
go teatru. Uproszony przez prezesa Koła p. Kotar­
biński zainaugurował rau t wspaniałą, pełną siły  i 
polotu deklamacyą zuanego utworu Asnyka „ P rz e ­
minął czas", poczem nastąpiły popisy muzyczne i 
deklam acyjne, przyjmowane rzęsistemi oklaskami 
Utalentowaua am atorka p. Myc/kowska obdarzyła 
słuchaczy całym cyklem ślicznie wykonanych pieśni 
Moniuszki i Galla, zawsze mile witany i słuchany 
. J eoedyktowicz odśpiewał przy akompaniamencie 
p. zwierzyńskiego kilka najpopularniejszych utworów 
Moniuszki, a młody pianista, profesur konsewatoryum, 

Szopski, wyręczając nieobecną p. Krzykowską, o- 
krasił wielce program artystycznym wykonaniem 

Krakowiaka" Paderewskiego. Dopełniły programu 
deklamacye, w których kolejno przyjmowały udział 
panie Trzcińska i Zawadzka, panowie Węgrzyn, Da­
nielewski i Kotarbiński. Po spożyciu lekkiej zakąski 
rozprószyli się goście gromadkami po salonach i 
wśród niewymuszonej wesołości i swobody zabawiali 
się do późna ożywioną pogawędką o stosunkach a r ­
tystycznych i towarzyskich. Raut zakończył się po 
godzinie drugiej po północy.

Pierwszy bal na dochod krakowskiego ocho­
tniczego Towarzystwa ratunkowego. Komitet,
wybrany z grona słuchaczów medycyuy, pod prze­
wodnictwem prof. dr. Alfreda Obalińskiego, krząta 
się około urządzenia w nadchodzącym karnawale 
balu na dochód krakowskiego ochotniczego Towarzy­
stwa ratunkowego.

Sympatya, jaką się to Towarzystwo cieszy i za­
służone uznanie, jakie zdołało sobie od czasu załor 
żenią wyrobić, ściągną zapewue liczny zastęp gości 
ze wszystkich sfer naszego m iasta , zwłaszcza że 
komitet dokłada starań aby ba) wypadł najświe­
tniej.

W poranku artystyczno-dramatycznym na dochód 
Towarzystwa wzajemuej pomocy uczniów Uniw. Ja- 
giell. przyobiecali współudział, p. Józef Kotarbiński, 
reżycer sceny krakow skiej; panna Paszkowska, 
prof. Franciszek Bylioki, p. J . N. Hock, p. Józef 
Bfceth, oraz artysta-rzeźbiarz p. Blotnicki, który się 
zajmie układem obrazów kiasyczuych. W części 
drugiej odegraną będzie jednoaktowa komedya pt.

Dzieci Muzy" Dominika. Początek poranku o godzi 
nie 2 po połuduiu, nie jak  donoszono wczoraj o go­
dzinie wpół do pierwszej. Biletów nabywać mozua 
w kasie zamówień (Bank Galicyjski) codziennie od 
godziny 8 rano Ceuy miejsc zwyczajue. Nie wątpi­
my, iż cel tak szlachetny będ„le najlepszą siłą  atrak ­
cyjną, a różnorodność programu daje rękojmię, że 
Porauek w ypadni; ku zupełnemu zadowoleniu pu­
bliczności.

Popis gimnastyczny i popis szkoły jazdy kon­
nej Snkoła krakowskiego odbędzie się w rocznicę 
otwarcia szkoły jazdy dnia l o  bm. (w niedzielę) o 
godziuie 5 po południa w ujeżdżalni pod Kapucy­
nami Ujeżdżalnia będzie ogrzaną. Pierwsze dwa 
rzędy krzr&eł po 1 złr., następne pc 50 c t, galerya 
30 ct. Bufet na miejson.

Władysław F ytidS ińsk i, Warszawianin, pierwszy 
atleta polski, który właśnie pokonał zwycięsko -w za- 
pasaoh we Lwowie słynnie*  siłacza hamburskiego 
N iem ana, przybędzie w tych dniacn do Krakowa, 
aby się zmierzyć z nauczycielem zapaśnictwa w na­
szym Sokole p. Imlesem.

Z teatru. W sobotę powtórzony bedzie „Zięć pa- 
ua i oirier", komedya E. Augiera. Widowisko roz­
pocznie obrazek dramatyczny Manuela p t. „Robo­
tnicy"; popisową rolę Morina odegra p. Józef Ko­
tarbiński. W niedzielę aaną będzie po r&z pierwszy 
komedya klasyczna W. Szekspira p. t. „Poskromie­
nie złośn.cy"; role Petruntiia i Katarzyny odegrają 
pp. Kotarbiński i i Leszczyńska. Wszystkie kostyu- 
my włoskie wykonała podług wzorów wiedeńskiego 
Burgtheatru pracownia teatru  naszego pod kiero­
wnictwem p. L  Rozwadowicza. Stylowe umeblowa­
nie włoskie wykonali majstrowie krakowscy.

Zapiski policyjne. Organa tutejszej polieyi przy­
trzym ały mężczyznę przybierającego nazwiska An­
drzeja Cetnarowskiego, Jeziorskiego i Bernarda By- 
stronia, który włócząc się po Krakowie, oddawał się 
Kradzieży paltotów i futer po różnych mieszkaniach. 
Dotychczas sprawdzono, iż owe indywiduum skradło 
w duchownem seminaryum na Stradomiu dwa pal­
toty, przy ulicy Floryańskiej jedno palto, oraz jedno 
futro z restauracyi Mandelbauma przy ulicy Grodz­
kiej. Dalsze dochoczenie w toku.

W stacyi Oświęcim przytrzym ała tamtejsza eks­
pozytura policyjna Bernarda Schalita, 19 lat, liczą­
cego, z Tarnopola, który skradłszy swej matce 400 
zł-, uprowadzał z sobą Barbarę lw a n ^ z u t, la t 22 
liczącą, rodem ze Strusowa, celem, jak twierdzi, po­
ślubienia jej pi za granicami.

Schaiita i Iwańczuk odesłano do sądu powiato­
wego w Oświęcimiu. •

Obchody narodowe. Za staraniem Tow. gimna­
stycznego „Sokół" w Nowym Sączu odbyło się w 
kościele 0 0 . Jezuitów nabożeństwo żałobne za pole­
głych w roku 1830/1 w dniu 29 listopada. K ata­
falk był ładnie udekorowany, al« odział publiczno­
ści i Sokołów bardzo słaby. Pora zimowa i brak 
płaszczów nie dozwolił wystąpić w mundurach. P o ­
zostałość ze składek odesłano do Krasowa na fun- 
dnsz inwalidów z r. 1830/1.
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rzy i buduje —  nie ustawcl. gdy różne trudności 
staw ały mu na przeszkodzie. Nie zagłuszy już nic 
naszej pięknej pieśni — bo znalazła dzielnych u nas 
obrońców i krzewicieli w takich jak jubilat tw ór­
cach i w pozakładanych i podtrzymywanych przez 
niego Towarzystwach śpiewackich. A póki na ła ­
nach naszych, w chacie i w pałacu, przy pracy 
i przy zabawie pieśń polska będzie rozbrzmiewała, 
dopóty śmiało głosić będziemy mogli, że „nie zgi­
nęła f“

Pomnik Fl/deryka Chopina. W szystkie dzien­
niki warszawbkie zamieszczają następujące urzędowe 
doniesienie:

„Najjaśniejszy P an  na najpodianniejsze przedsta­
wienie p. m inistra spraw wewnętrznych z dnia 14 
października r. b. Najwyżej zezwolić raczył W ar­
szawskiemu Towarzystwu Muzycznemu na wzniesie­
nie kosztem tegoż Towarzystwa, wedle przedstawio­
nych rysunków, żelaznego pomnika kompozytorowi 
Fryderykowi Chopinowi, z napisem na frontowej 
ścianie: „18 I /U l 93 F. C h o p i n “, we wsi Żela­
zowa-W ola, w powiecie sochaczewskim, gubernii 
warszawskiej w parku przed domem, w którym u- 
rodził się wspomniany kompozytor".

Zawiadamiając o powyższem komitet W arszaw- 
skiegu Towarzystwa Muzycznego, odezwą z dnia 18 
listopada r. b. za Nr. 20 128, gubernator warszaw­
ski dodaje nadto: „Z i n n y c h  s t r o n  n a p i s ó w  
i g o d e ł  n i e  m a  b y ć “. Q takowym Najwyższym 
rozkazie, przesłanym mi przez J. E. Generał-Guber- 
natora warszawskiego w odezwie z dn:a 30 uoie- 
głego października za Nr. 12.550, zawiadamiam ko­
mitet Warszawskiego Towarzystwa, z dołączeniem 
zatwierdzonego planu, a to wskutek przedstawienia 
komitetu z dnia 1 lutego 1892 r. Nr. 1.587,,.

24 funtów dynamitu. Donoszą z Londynu pod 
dalą 5 b. no

„Pewien urzędnik, którego wysłano eelem zajęcia 
ruchomości niejakiego S c h n e i d e r a ,  znalazł w 
mieszkaniu jego na przedmieściu Chancery Lane 1. 
17 puszkę z 24 funtami dynamitu. Schneider ucibkr 
z mieszkania przed przybyciem urzędnika. Dynamit 
odniesiono na policyę. Oprócz tego znaleziono u 
Schneidera k i l k a n a ś c i e  f l a s z e k  z n i t r o ­
g l i c e r y n ą .  Schneider jest poddanym holender­
skim. Dotąd nie zdołano go ująć."

Rubi /ki „Nadesłane" nie phchud/i bd Redak- 
cyi, która tei iadnej odpowiedzialności za alą 
nie pny]nn]e.

cisnąć do urzędnika, który równocześnie różnorodne ; 
podatsi likwiduje. i

ByłoDy zatem rzeczą bardzo pożądaną, aby wła- i 
dze decydujące w uwzględnieniu słnsznych życzeń 
publiczności, odpowiednio liczbę urzędników w lutej- i 
sz/m  urzędzie podatkowym powiększymy. i

Zjazd ogrodników i pszczelarzy podcza* wy- i 
Sławy W r. 1894. Zarząd centralny zjednoczonego 
galic. Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa < 
we Lwowie postanowił Uchwałą z dnia 1 grudnia : 
b r. zwołać we wrześniu 1894 r. walne zebranie 
członków i miłośników ogrodnictwa, jako też i pszcze­
larzy. Ma zzbraniu tern edbęaą się odczyty

Księżniczka Elżbieta bawarska, młodsza córka 
arcyksiężnej Grizeli, wnuczka cesarza Franciszka Jó ­
zefa, poślubiła zeszłbj niedzieli w Genui 23 letniego 
podporucznika bawarskiego Ludwika barona Seefried- 
Buttenheima. Slub odbył Bię w obecności rodziców 
państwa młodych. Mołieństwo to jest oparte na 
Wnajemuej gorącej miłości nowożeńców, ktopzy po­
znali się na balu dworskim w Monachium i poko- 
ohali od pierwszego wejrzenia. Rodzice panny mło­
dej początkowo o związku tym słyszeć nie chcieli, 
dopiero cesarz Franciszek Józef, któremu księżniczka 
zwierzyła się ze swej miłości, stanął w obronie ko 
chanków i za jego wstawieniem się rodzice panny 
młodej zezwolili na ślub księżniczki z baronem Lu­
dwikiem.

Samobójstwo pułkownika-audytora. Dnia 4 bm. 
rano w Wiedniu odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru emerytowany pułkownik-audytor, liczący 
lat 80, nazwiskiem Zimmer. Kula utkw iła mu w 
czaiszce. Śmiertelnie ranionego odstawiło Tow. ra ­
tunkowe do szp ita la , gdzie na drugi azień skonał. 
Zimmer nył znaną osobistośeią w Wieduiu. Powód 
samobójstwa niewiadomy Był pensyonowany od r. 
1876, a w ostatnich uzaoach był przydzielony do 
m inisteistwa wojny. Z zamiarem samobójstwa nosił 
się od dłnższego czasu , jak się okazało z zeznań 
Błużąoego pułkownika, u którego tenże od 36 lat 
pozostawał w Błużbie.

Sleaztwo dyscyplinarne z powodu demonstra- 
cyi przeciwko ks. metropolicie Sembratowiczowi, za 
rządzone przez senat uniwersytetu wiedeńskiego, w 
tyoh dniach, jak donosi H a łycza n in , zostało ukoń­
czone. Oprócz dwóeh sprawców demonstracyi, Ale- 
ksiejewieza i Jaw orskiego, wykluczonych z uniwer­
sy te tu , pociągnięto jeszcze do odpowiedzialności 11 
akademików ruskiej narodowości, z których 10 uwol­
niono od wszelkiej winy, a jeden otrzymał naganę 
od senatu akademickiego. Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych, według tegoż dzienLika, uwzględniło re- 
kurs „Siczy11, rozwiązane) przez namiestnictwo aol- 
no-austryackie, i restytuowało Stowarzyszenie.

Sub auspiciis imperatoris otrzymał temi dnia­
mi w Wiedniu Btopień doktora wszech nauk lekar­
skich Franciszek Jerzy Henryk H o r n ,  rodem z 
Galioyi. Od czasów Maryi Teresy (o d tąd  bowiem 
promocje sub auspieils imperatoris  się datują) by ­
ło na uniwersytecie wiedeńskim tylko dwócn słu 
chaczy medycyny, którym ten zaszczyt przyznano. 
Pierwszym jest Br. Ryszard B raun , syn zmarłego 
radoy dworu, zaś drugim właśnie Horn, który dnia 
2 b. m. tym najwyższym zaszczytem akademickim 
odznaczony został

Fanfary zaorzmiały, gdy w świetnie udekorowa 
nej sali uniwersytetu, zapełnionej publicznością, po­
jawili s ię : namiestnik hr. Kbdmansegg jako zastęp­
ca cesarza, dalej sekretarz dworu v. Beuk jako za­
stępca ministra oświaty i rektor magnificus radca 
dworu Tscherm ak, dziekan wydziału medycznego 
radca dworu V ogl, promotor prof. Chrobak i kan­
dydat Horn. Po mowie powitalnej, wygłoszonej przez 
radcę Tschermaks, zabrał głos dziekan prof. Vogl i 
w serdecznych słowach do kanaydata przemówił. 
Uczynił także porównanie między pierwszym a obe­
cnym kandydatem , synem racicy dworu Brauna a 
między synem skromnego obywatela, i chwalił nie­
zmiernie pilność i wytrwałość dra H orna, poczem 
kandydat wygłosił świetny odczyt „o hysteiyi", N a­
stępnie wręczył namiestnik młodemu doktorowi pier­
ścień brylantowy z inieyałami cesarskiemu, przyczem 
promowanego upom inał, że jak promieniejące biy- 
lanty na najwyższe imię w skazują, by i on zawsze 
patryotyzmem i szlachetnem działaniem w życiu 
praktycznem przyświecał.

Nowopronmwany dr. Horn jest Lwowianinem i 
synem b. kupca Antoniego Horna.

W Wiedniu zm arł w tych dniach niejaki Hesaky, 
jedna z typowych figur Wiednia. B ył on dziennika­
rzem, radcą zawiadowczym jednej papierni, a prze- 
dewszystkiem agentem , który posiadał wszelkie ta ­
jemnice prasy wiedeńskiej. P rasa ta ,  jak wiadomo, 
żyje nietylko z prenumeraty i anonsów, ale i z ru ­
bryki ekonomicznej. Hessky Lył więc pośrednikiem 
między prasą a bankam i, kolejami, towarzystwami 
akcyjnemi, lóżnemi przsdsiębiurstwami itp. Hessky 
robił wszelkie umowy, on też rozdzielał udziały t. z. 
„Betheiligungen“. Działalność Hessky'ego na tern 
polu trw ała  od r 1872 aż dotąd, jakkolwiek w 
miarę, jak dzienniki zaczęły te interesa załatwiać 
samodzielnie, pośrednictwo agenta stawało Bię zby- 
tecznem. Hsssky słynął z brzydoty, a córki jego z 
piękności. Studenci wiedeńscy nazywali go swuim 
ojcem, był bowiem dla nich zawsze bardzo uczyn­
nym.

Jubileusz. W Poznaniu obchodził znany w sze­
rokich kołach dyrektor muzyki i kompozytor p. Bo­
lesław D em bński 50 rocznicę pierwszego swego 
występu publicznego. „Koło śpiewackie polskie", któ­
rego p. dyr. Dembiński jest założycielem i pri-ze- 
sem od samego początku istnienia swego, pragnąc 
uczcić tę miłą pamiątkę w życiu swego kierowni­
ka, utworzyło komitet obchodu złotego ślubu p dyr. 
Dembińskiego z muzyką i pieinią polską i na pre­
zesa komitetu obchodowego powołało członka hono­
rowego „Koła śpiewackiego", redaktora p. F rancisz­
ka Dobrowolskiego, który też uroczystość zagaił 
dłnższem przemówieniem, w którem w wymownych 
słowach przeds+awił zasługi jubilata, położone około 
pieśni polskiej. Kiedy u nas system nam wrogi —  
tak wywodził mówca — wypowiedział zagładę pie­
śni polskiej, czcigodny jubilat, uznając wielkie jej 
znaczenie dla narodowego bytu. poświęcił się wy­
łącznie pielęgnowaniu jej i oto widzi obecnie obfite 
żniwo swej mozolnej a wytrwałej pracy. Wszędzie 
obecnie pieśń polska n nas rozbrzmiewa, liczne istnie­
ją  Towarzystwa śpiewackm, które jubilat pozakła­
dał, lub do których założenia się przyłożył, a jest 
nadzieja, że przy dalszej umiejętnej pracy powstaną 
Towarzystwa śpiewackie i tam. gdzie ich dotąd nie 
ms Miłość ojczyzny natchnęła utwory jub ilata  od 
pięknej kantaty o „Pieśni o ziemi naszej" począwszy, 
a skończywszy na jego utworach kościelnych. P ra ­
cował też jubilat na tern polu ustawicznie i z wy­
trwałością, bo wiedział, że tylko praca u nas two­

Sp*Htrzełenla uteiesiMlaglczae
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 7 grudnia.

W  Sokalu 10 bm. odbędzie się wieczór Mickie­
wiczowski. Dochód przeznaczony na budowę sali dla 
Sokoła.

W  Sanoku Kółko dramatyczno-muzyozne urządza 
9 bm. takiż wieczurek połączony z obchodem ro- 
czuiey listopadowego powstauia.

Cholera W Galicyi. w  dniu 5 grudnia nie zda­
rzy ł się żaden nowy wypadek zachorowania ua cho­
lerę azyatycką. W yzdrow iały: W Załoźcsoh w po­
wiecie brodzkim 2 oroby, w Rymanowie w powiecie 
sanockim 1 osoba. Zm arła w Bym mowie 1 osoba. 
Ogółem w dniu 4 bm. pozostało w leczeniu chorych 
12, w dniu zaś 5 bm wyzdrowiały 3 osoby, zm arła 
1 osoba, pozostaje zatem w leczeniu 8 osób.

Dyktator Jan Tyssowski i jego rodzina w 
Amoryce. W ojska austryackie miały 2 marca 1846 
r. zająć Kraków. Dyktator nio mając sił do odpar­
cia woisk austryacKich pod generałem Kollinem 
i rosyjskich pod Paniutynem, zdał dyktaturę, wy­
dając rozkaz: „Gdy okoliczuości mnie zniewalają, 
z siłą zbrojną wyruszyć w pole, rozkazuję mini­
strom, aby pod własną odpowiedzialnością prowa­
dzili dalej rządy i za moim powrotem zdali mi spra­
wę." Aby nie wywołać rozruchów w mieście, za­
ta ił dyktator, że zamierza z powstańcami cofnąć się 
do Prus. Z brzaekiem dnia 3 marca 1846 r wy­
ruszyli powstańcy pod naczelnem dowództwem Ska­
rżyńskiego w sile 900 kosynierów, 210 jazdy, 200 
strzelców i jedneih działem z Krakowa do Krzeszo­
wic, gdzie przenocowano. Tu zwołano radę wojen­
ną. Jedni podawali plan wkroczenia przez Olkusz 
do Królestwa Polskiego, aby tam nieść sztandar re- 
wol cyi, drudzy radzili przeprawić się przez W isłę 
i wkroczyć do Galioyi. Skarżyński i Tyssowski 
oświadczyli Bię za wkroczeniem do Prus. Ten wnio­
sek zoBtał pizez radę wojenną przyjęty. Tyssowski 
w ysłał Skarzyfukiego jako naczelnego dowódcę, Ka­
rola RogawBkiego (późniejszego posła do Rady pań­
stw a) joko sekretarza rządu narodowego i niejakiego 
Chiadka, jako sekretarza dyktatora do układów z rzą­
dem pruskim. Gdy te układy się toczyły, rozdzielił 
Tyssowski kasę wojenną między powstańców. Kasa 
ta  składała się przeważnie z zabranych z Kasy 
Wieliczki przez nadzwyczajnego komisarza wojenne­
go Siedmiogrodzkiego, byłego komornika pogranicz­
nego (notaryusza) i Edwarda Dembowskiego, który 
sam jeden zajął Wieliczkę funduszów 109,000 złr. 
Z lyoh 9000 złr. dano Sueharzewskiemu, naczelni­
kowi powstańców na utrzymanie wojska, a 100 000 
złr. przywieźli Dyzma Chromy, dostawca teczek 
soinycli do Wieliczki i właściciel dóbr, wraz z W łod­
kiem, właścicielem dóbr —  do Krakowa i oddali tę 
sumę rządowi rewolucyjnemu. Około godziny 4 po 
południu oddział pruseieh ułanów towarzyszył po­
wstańcom do staeyi C hełm ek; tam na moście nastą­
piło rozbrojenie powstańców i ich zajęcie przez kor­
pus pruski. Tyssowskiemu udało się, po oddaniu 
szaDli Prusakom, prześliznąć się niepostrzeżenie. P ie­
chotą, wśród wielu trudności dostał się do stacyi 
do Beroa, -a stąd koleją pod nazw iskiem kupca Bo­
dę dostał się przez Wrocław do Drezna, gdzie zo­
sta ł uwięziony i w fortecy Konigstein osadzony. Ko- 
misye kryminalne austiyaoka i saska prowadziły 
z nim śledztwo. Na częściowe zaspokojenie zabra­
nych pieniędzy z Wieliczki oddał Tyssowski w łasną 
gotówkę w kwocie 19.895 złr. Rząd sask. był go­
tów wydać Tyssowskiego rządowi austryaukiemu, 
lecz cesarz postanowieniem z dnia 9 grudDia 1846 
zezwolił, aby Tyssowski jako em igrant udał się na 
Tryjest, gdzie się z swoją rodziną połączył, do S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki, aby mu wydano fun­
dusz potrzebny na podróż dla niego i jego rodziny, 
i aby mu zaliczono 2000 złr. na czasowe utrzym a­
nie w Ameryce, nim zdobędzie sobie pracą swoją 
jakie stanowisko W Bostonie, jako nauczyciel p ła ­
tny szkoły rysunkowej, znalazł na razie skromne 
utrzymanie.

W roku 1857 zm arł Tyssowski w W aszyngto­
nie pozostaiwwszy wdowę i siedmioro dzieci. Z tych 
żyje dotąd trzech synów. Jeden z nich, rozpatrzyw­
szy korespondencyę między ojcem swoim a dr. Igna­
cym Kamińskim z lit 'd a w n y c h  po rewolacyi 1846 
r., dr. Kamiński także był wówczas w Wiedniu 
uwięziony, zgłosił się z liBtem, w Waszyngtonie dnia 
6 września 1893 datowanym, w sprawie spuścizny 
po ojcu do pana Kamióskiego. Z tego listu okazuje 
się, że jeden syn Tyssowskiego jest adwokatem, a 
dwaj mają dom handlowy, polskim językiem już nie 
władają.

Dyrekcya Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako­
wie, na jednem ze swyoh posiedzeń uchw aliła przy­
znać Towarzystwu pedagogicznemu 3 prc. od zali­
czki, opłacanej za ubezpieczenie budynków szkol­
nych, na rzecz funduszu burs nauczycielskich i w y­
płacić ją  zu. każdy ubiegły rok w miesiącu styczniu.

„Sokół" w Nowym Sączu urządził w dniu 5 
b. m. wieczorem uroczystość św. M ikołjja w swojej 
sali. Dziatwa, której było do 100 zapełniała przód 
s a l i , a starsi siedzieli przy s to łach , którym bufet 
dostarczał jad ła  i napoju. Gdy się podniosła k u rty ­
n a , ukazało się dwóch aniołów wśród ogni bengal­
skich , później bardzo dowcipny djabeł i św. Miko­
łaj. Osoby t e , po rozeg-aniu sceny, zeszły na dół, 
rozdając dzieciom pakiety łakoci. Po ich powrocie 
zjawił się na scenie astrolog, który okazywał różne 
zabytki archeologiczne i sztuki magiczne, a muzyka 
przygrywała, dzieci tańczyły. Zabawa trw ała  do go 
dżiny 10.

Z Dukii piszą n a m . Krwawym potem opłacamy 
podatki, błusznie przeto domagać się możemy, aby 
nam władze skarbowe opłacania samego nie utru­
dniały. Tymczasem władze te z słusznem tern żą­
daniem wcale się nie liczą. Ustanowiono bowiem w 
Dukli urząd podatkowy, w którym, ze względu na 
to, że ma tylko 3 urzędników, po kilka godzin cze­
kać się musi, az przychodzi na opodatkowanego ko­
lej zapłacenia poda.gu.

Nie na urzędników tych narzekamy, gdyż ci z 
zupełnem poświęceniem się i nadwerężeniem swego 
zdrowia prawie bez przerwy przez cały dzień do 
późnej nocy pracują, lecz żalimy się na władze 
przełożone, które, pomimo powiększonej agendy tego 
urzędu, liozby urzędników nie powiększają.

Jeżeli się zważy, że mamy tu 3 rafinerye nafty, 
które same mniej więcej do 20.000 złr. miesięcznie, 
czyli przeszło 200.000 złr. rocznie podatku opłaca­
ją .  jeżeli się nadto zważy, że kilkadziesiąt gmin, 
oprócz samego m iasta, do urzędu tego należy, to 
każdy uznać m usi, ze jest ironią do spełniania po 
wyższyoh czynności tylko trzech urzędników prze­
znaczyć.

A na tern c'erpi przedewszystkiem publiczność, a 
pośrednio i przem ysł, gdyż tutejsi producenci nafty 
muszą na k.Lka godzin naprzód oznajm ić wywóz, 
trudno im się bowiem przez tłum y lndzi, płacących 
podatki a zalegających korytarz i lokal urzędu, do-

wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop

N A D ESŁA N E.Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Środek ludowy. Jedynym środkiem uspakajają­

cym bole nerwowe i muszaułów przez siije  wcie­
rania jest wódka fraiicuska i sól Molla. Używane 
powszechnie w darciaca członków i w cierpisniach 
wywołanych przeziębieniem. Lena fiaszki 90 ct.

Codziennie wysyła za pobraniem pocziowein apte­
karz A. Moli, c. k. nadworny dostaw ca, Wiedeń, 
Tuchlanben 9. W  skłaaach na prowincyi wymagać 
należy wyraźnie preperatów z ochronną marką, i pod­
pisem Molla.

Kierunek i moc wiatiu  
ęO =  cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Telegramy „Nowej Reformy:
O s t a t n i e  dni  Paryża, Wystawy i Lourdu 

w Panoramie królewskiej Rynek A-B, Nr. 45, 
I piętro. W ivcn dn ach nastąpi: JERUZALEM, 
BETLEJEM, KAZARET (Ziemii święta).

2882  1 3

(Telegramy ń iu ra  Korespondencyjnego).
Wieduń, 7 grudnia. W iener Z tg  podaje do 

wiadomości, że m in iste r spraw iedliw ości p rzeniósł 
sędziego powiarowego T e l e ś u i e b i e g o  z P rz e ­
w orska do Jaw orzna i zam ianow ał adjnnktow  są­
dow ych : R i b e n a z Rzeszowa na sędziego po­
wiatowego w Krośnie, L e w i c k i e g o  z K rako­
wa na sędziego pow iatow ego w P rzew orsko; 
W i a t r  z Rzeszowa m ianow any został sędzią po­
w iatow ym  w Dukli.

Wiedeń. 7 grudnia. W obec kilkakrotnie w pa- 
rysk iem  F igarze  podanej, a przez inne dzienniki 
francuskie pow tórzonej, zupełnie zm yślonej wia­
domości, że W łochy we w rześni i gotow ały na­
paść na F rancyę , i że w ykonaniu tego zam iaru 
stanęło  na przeszkodzie jedynie stanow cze w da­
nie się w to ze strony  rządu austro węgierskiego, 
oświadcza dzisiejszy Frem dcńblatt na mocy naj­
pełniejszego upow azLisnia, że w tutejszych m ia­
rodajnych sferach absolutnie nic o tem  nie w ia­
domo, że W łochy, klóre p ragną  spokoju, o napa­
ści na F ran cy ę  ani m yślały ani m yślą że przeto 
gab inet austro-w ęgierski najm niejszego nie m iał 
pow odu przeciw ko rzekom em u tego rodzaju za­
m iarowi w ystępować, w zględnie odm awiać w spół­
udziału A ustro -W ęg ier w napaści na F rancyę .

Wiedeń, 7 grudnia. N a w czorajszem  posiedze­
niu Izby  poselskiej po uchw alen iu  p ierw szych 
sześciu paragrafów  now eli o zabezpieczeniu ro­
botników od w ypadków  p. Hoffm ann in te rp e lo ­
w ał rząd o pragm atykę służbową, a p. B ianchini 
o obecną sytuacyę w Dalmacyi.

Wiedeń, 7 grudm a. W  Izb ie poselskiej odby­
w ała się dziś w dalszym  ciągu rozpraw a szcze­
gółow a nad rozszerzeniem  ubezpieczeń od w ypad­
ków. O bradow ano nad artyku łem  siódm ym  p ro je­
ktu rządowego. R ep rezen tan t rządu radca m ini- 
steryalny H a r d t  bronił postanow ienia, że objęci 
przym usow em  ubezpieczeniem  robotnicy kolejowi 
m ają być pozbaw ieni odszkodowań, na mocy u- 
staw y o ich odpowiedzialności.

Wiedeń, 7 grudnia. W  dalszym  ciągu rozpraw  
w Izbie poselskiej radca m in isteryalny  H a r d t  
polem izow ał z w nioskiem  L u e g e r a  i zalecał 
przyjęcia projektu w brzm ieniu  uchw ały  komisyi.

K a i z l  poparł wniosek L u e g e r a  i b ron ił 
dalszego trw an ia  ustaw y o odpow iedzialności ro ­
botników kolejowych.

Wiedeń, 7 grudn ia. W  dalszym  ciągu ro zp ra ­
wy p. L u eg e r zarzucił rządow i, że oponując jego 
wnioskowi, rozchodzi mu się więcej o koleje pań ­
stw ow e, aniżeli o należyte rozw iązanie kw estyi i 
odpow iednie załatw ienie sp raw y . P. P atia i b ron i 
wniosku Luegera, sądząc, że n iekonieczną chyba 
jest rzeczą naśladow ać niespraw iedliw ości, jakie 
popełniają N iem cy. N a tem  rozpraw ę zakończono.

Wiedeń, 7 g rudnia. Po odrzuceniu wniosku 
L uegera  przyjęto w szystkie a rtyku ły  ustaw y o 
rozszerzen iu  ubezpieczenia bez zm iany. P rzyjęto  
także rezolucyę komisyi, aby rozszerzono ustaw ę 
także na służbę pocztow ą i te leg raficzną, a ró ­
wnież pi zj.jęto rezolucyę M orseya.

Praga, 7 grudnia. T utejszy  sąd  karny  skazał 
w łaściciela m łyna S t e p a n k a  za obrazę m aje­
statu  i obrazę członków  cesarskiego dom u na 
dziesięć miesięcy ciężkiego więzienia.

Praga, 7 grudn ia. Z m arła  tu dziś baronow a 
Philippovic. wdowa po byłym  kom enderującym  
kraju.

Magdeburg, 7 grudnia. W czoraj na dw orcu 
kolejow ym  w Buekau zderzyły się dw a pociąg i 
Dwie m aszyny i jedenaście  w agonów  wykoleiło 
s ię ; palacze ponieśli śm ierć, dwaj konduktorzy 
lekko ranni, siedm  w agonów uszkodzonych.

Rzym, 7 grudnia. D zienniki donoszą, że gabi­
n e t nie m ógł się utw orzyć, ponieważ kom bioacya 
obejm ow ała g enera ła  B a r  a t i e r  i'ego , k tórego 
król nie zatw ierdził.

Waszyngton, 7 grudnia. W  senacie odbyły się 
bardzo ożyw;one rozpraw y. R epublikanie ganili 
zachow anie się Clevelanda, żądając przedłożenia 
korespondencji, tyczącej się Hawai.

A  r P T  "W T M W 4 4  najśw .tższy  nu 
A f f l  m er 19 arcy-

ciekawy, wyszedł i jest do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. 2883

P. T.
P rzez w zg lą d , że niektóre łaskaw e zlecenia 

z prow incyi, d la  m m e przeznaczone, lecz m ylnie 
adresow ane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Htnke 
często w łaśnie przez m y n e  adresow an ie w cale 
m nie nie dochodziły, przez co Szanow ni odbior­
cy narażeni byw ali na zawody, a często naw et 
i na s tra ty , upraszam Szanuwnych myuh od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firm

A LO JZY  HOBNER
S k ł a d  farb i m a t e r y a ł ó w  

1758 29 30 Lwów, Rynek 38.

M i a n o w a n i a .  Nam iestnik zam ianował kancelistę 
policyjnego w Krakowie, Józefa Gawrona, ofieyałem poli­
cyjnym, oraz kancelistę sądu obwodowego w Nowym Sączu, 
W alentego Świadkowskiego, kancelistą policyjnym w etacie 
Dyrekcyi polięj-i w Krakowie.

Rada szkolna postanowiła zamianować nauczycielam i 
szkół ludowych : Mirosława W iniarskiego nauczyciel em 
młodszym 2-klasowej szkoły w Krogulcu; Bazylego Sletkie 
wieża nauczycielem w Jabłonowie; Jadw igę Ekertównę na­
uczycielką w Rakowej; Maryc Majkowską młodszą na­
uczycielką 2-klasowej szkoły w Rudawie: S tanisław a Zio- 
łeekiego kierującym nauczycielem 2-klasowej szkoły w Bar- 
szozowicach.

zaw iera  św ieżo  w yszły C e n n i k  S k ład u  farb  i 
m a te ry a łó w  c h e m ic z n y c h , n a rz ę d z i ch iru rg ic z ­
nych, n o w o ś c i  d eko racy jnych , to a le to w y c h  i 

s p o r t o w y c h

Romana Drobnera w Krakowie.
R ozsy łka za p o d an iem  a d re s u  gratis i franCU. 

2754  11 12

Rebertoar teatru krakowskiego

W p i ą t e k  8 grudn ia: Widowisko popularne po 
cenach zniżonych. „Konfederaci Barscy" (częśó I  i 
II) Częśó pierwsza w 2 aktach Adama Mickiewi­
cza ; częśó druga w 3 aktach Tomasza Olizarow- 
skiego.

W  s o b o t ę  9 grudnia: „-Robotnicy", dram at w 
1 akcie M auuela; „Zięć pana Poirier", komedya w 
3 aktach Emila Augier.

W n i e d z i e l ę  10 grudnia: „Poskromienie zło­
śnicy", komedya w 5 akiach W.- Szekspira. Nowa 
wystawa.

Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko. 

Z szacunkiem  
A L O J Z Y  H U B N E R

2430  10 0 Lw ów, R ynek, 38.

Nieregularne trawienia,
\niezyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku  i t. d., tudzież

hiniąyly dróg oddechowych,
':Baflegmieme, kaszel, chrypka, są tem i choro­

bami, w których

— Kuncert Na rzecz funduszu brdowy pomniks 
dla ś. p. Oskara Kolberga, niespaiytzch zasług b a­
dacza pieśni i muzyki Indu polskiego, odbył s>ę wczo­
raj w sali hotelu saskiego koncert, urządzony sta­
raniem pp. Żeleńskiego i Galla. Pomijając szlache­
tny cel koncertu ju i same nazwiska urządzających 
go były dostateczną g w a ra n c ją , ie koncert będzie 
pod względem artystycznym godnem uczczeniem pa­
mięci zgasłego muzyka i dostateczną attrakcyą dla 
muzykalnej publiczności Krakowa , która też w li­
czniejszym, niź zwykle, komplecie przybyła na ten 
piękny w całości tego słowa znaczeniu wieczór.

Przewaga części wokalnej nad instrum entalną i 
umiejętny w tym kierunku wybór, przygotowany 
przez prof. Galla, dodały niemało poważnego muzy­
kalnego charakteru wczorajszemu programowi. No­
wością zajmującą był piękny Motet Brahm sa ua gło­
sy mięszane z tow. fortepianu, wykonany z śliczrem 
cieniowaniem, doskonałą rytmiką 1 zgodnością przez 
uczniów i uczennice prof. Galla. Dalszemi zbioro- 
wemi produkeyami tego wzorowego ansamblu Lył 
chór z kantaty Mendelsohna „Noc św. W alpurgi, 
trzymany w poważnym stylu operowym, a w wy­
konaniu zdradzający wzorowe wystudyowanie. Koro­
ną popisu szkoły p. Galla była jednak Barkarola 
Mac-Dovella na głosy mięszane z tow. fortepianu na 
4 ręce. Je st to jedna z najpiękniejszych zbiorowo- 
wokalnych kompozycyj, jakie mieliśmy sposobność 
słyszeć w ostatnich czasach z estrady. Motyw głó­
wny tego utworu lekki i śpiewny, przewijający się 
harmonijnie przez całą kompoz/cyę, wsparty umie­
jętnym dyskretnym akompaniamentem, zaleca to 
piękne dzieło jako prawdziwy klejnot do wokalnego 
ansamblowego popisu. Rzęsistemi oklaskam i, które 
spowodowały p. Galla do bisowania niektórych utwo­
rów, dziękowała publiczność za artystyczne wykona­
nie tych ustępów.

Solistą wieczoru był p. Beeth, uczeń p. Galla, 
barytonista, o coraz piękniej rozwijającym się głosie. 
Piosnka Żeleńskiego „Polały się łzy" i Masseneta 
wdzięczny i melodyjny utwór n Ouvre les yeux  
bleuesu wykonaniem zaświadczyły o coraz większym 
postępie i wyrabianiu się młodego śpiew aka, który 
coraz śmielej pokonywa techniczne trudności, nadając 
swej in terpretacji artystyczny charakter.

Piękna sonata Żeleńskiego n i  sk-zypce i forte­
pian, wykonana świetnie przez pp Żeleńskiego i 
Singera, rozpoczęła koncert jako wsręp do części in­
strumentalnej, poczem p. Spławińska, znana z częst 
szych występów wychowanka tutejszego konserwa- 
to.yum , odegrała na fortepianie wdzięczne, ale tech­
nicznie trudne kompozycje Żeleńskiego, „Preludyum " 
i „K aprys", oraz Impromptu Chopina. Wszysikie te 
utwory, zarówno jak i „Tańce góralskie" Paderew­
skiego, odegrane z dyr. Żeleńskim na cztery ręce, 
zadowolić mogły najwybredniejsze wymagania tak 
pod względem deklam acji śpiewnej, jak  doskonale 
wyrobionej techniki i były prawdziwą ozdebą wczo 
rajszego koncertu. W . Pr.

U1 -—-—’ woda Rinmlm 
  §ZOŁAWA ALKALICZNA

w edle orzeczeń słynnych  lekarzy używ a się 
z szczególnym  skutkiem . ( I I I )

Kancełarya adwokat?

Dra LESŁAW A BOROWSKIEGO
m a do um ieszczenia na dobrą h ipotekę za taniem  

oprocentow aniem  sum ę 20 000 Złl\

Przj gn e b  I z ik łid ic b ,  przy sk łid k ic b  I zapisicb
pam iętajm y

o lowarzystwib „Szkoły Lodowe;

Kursw wal 
austT.

dm a 7 g rudn ia  1893 r.

b a a l uoty zagnuieim e  
i  monety

kupuje i Sprzedaje
ped niJkorzystnUJszeml warwkanl

Zjednoczony d łu g  w pap ierach  . . .  97 50
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . . .  97 25
A ustryacka re n ta  z ł o t a  117 95
4 % austryackk re n ta  (m arcow a) . . 96 65
4%  w ęgierska ren ta  złota , . . 116 25
4%  w ęgierska ren ta  koron . . .  94 15
A kcye h a ik u  austro-w ęgierskiego . . 1001 —
A kcye k r e d y t o w e .........................  3 4 4 5 0
L o n d y n   . . . , . 1 2 4  55
B anknoty  banitu niem iec. za 100 m  61 20
20 m a r e k  12 24
29-to franków ki za sztukę . . . . 9 9 1 7 i
A kcye w ł o s k i e  43 15
D ukaty austryackie . . . . . . .  5 88

Wiedeń, 7 grudnia. R uble 131 75 C e ra  nafty 
18-10 —  19-75. S piry tus 15-80. — Żyto 6 48. 
P szen ica 7-67. Owies 7-05

w Kranówie, Rynek, l 30
Zlecenia i  prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e z  d e l i c i e n J a  
praMzyi.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s  n y k .  

wydawca: Dr. L w ła w  łfo roński
kupuj* i spritdaj* p «tl a ą j k in y s l  n lą j u m i  w a ru n k a m i knjtwe i infnniotn* pnpisry £lkcya, 
lllty ustawie* Issy, M isty, w jai»ln  wu*iki* kupny, wylawwu* p»pi*ry. — Ziarnin i  r*wiu«y.

lakuftaerain *4wr«ła| pewtt kr 4*lianła pzuwiiyi.
Owe bukowy i



4 Nr. 281. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Grudnia 1893.

A a  Gwiazdkę%
kompletnemiim na drzewko

od  1 złr. 50  ct., 2 złr. 50  ct., 5 złr. 
itd., ja k o te ż

pojedyncze ozdoby, lichtarzyki
itp . po bąjecznie niskich cenach

p o leca

s. V. NIEMOJOWSKI
fabryka niezrównanych tutek higienicznych,

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 .  
L w ó w , u l i c a  H e t m a ń s k a .  2 4 .

M A S S A G - E .

Dr. Michał Kaolinami
leftzj jak  dawniej : choroby □‘ a s t r ó w ,  n n ę -  
a n i  i n e m ó w  (nerwobóle, kurcze, porażeniu, 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
moeą m ięsienia ( i l a s s a g e ) ,  według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u k . G r o d z ­
k i e j ,  p o d  I . .  3 2 .  2285 30 50

STAN ISŁAW A  JEZKA
Kraków, ul, M ikołajska, L 7,

Filia zakładu ogrodniczego ogro 
du strzeleckiego,

poleca codzień świeże goździki! 
i róże, kwiaty wazonowe 
bukiety i wieńce z kwia 
tów świeżych, suszonych i sztu 
cznych, po cenach nader 

przystępnych. 2008 o 
W ieńce z biletów przyjmu­

je się do układania.

e  n  s a  c  y  ę
czynią nowo wynalezione

y o r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

złocone zegarki remontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są naw et przez facnowoow jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złoiyoh. Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakow e , a za do­
bry ihód  udziela się 3 > le t n lą  p i s e m n ą  g w a r a n c j ą .

C e n a  z a  a z x u Ł ę  Q  z ł r .
Praw dziw y z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem  bezpie­
czeństwa fasonu Sport. M arąuis Inb pancerz, sztuka z łr .  1 .5 0 .  

Do każdego zegarka darmo futerał skbrkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitćj dokła 

dnosci używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei p ań ­
stwowych austryaekioh i węgierskich, a zam awiać takowe 

możua wyłącznie przez centralny skład  2743 4 8

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse .12
Przesyłka za pobrani m preztowem lub za poprzedniem n ideslaniem  nalcżytoścl.

filia Wiedeńskiej Fabryki

ICH i DZIECI

• 0 % k > 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0
O P .  M O O R
8 SKŁAD FUTER 8

Kraków, ul. Grodzka, L 32, ^

Filia: w Tarnowie, ulica Krakowska, ;
2714 przy c. k. Starostwie, 8 0 -  

poleya swój doborowo zaopatrzony .

S k ła d  fu te r  k r a jo w y c h ,  J 
rosyjskich i amerykańskich, jj

g w to w y e h  1 n a  s z t u k i .  Jg o t o w y c h
Urządziwszy obok mego składu futer 

praoowntę takowych, jestem w stanie przyj­
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
obstólunki i reperacye, które wykonuję 
punk ualnie po najtańfiych cenach. 

• O O O O 0 0 0 0 0 0 0 O 0

Agronom
z 12-letnią praktyka w więk-zycli majątkach 
wzorowych gospodarstwach. obznajomiony dokła- 
dn.e z rachunkowością i z wszystkiemi gałęzia­
mi w zakres gospodarstwa wehodząi-eim. znaja- 
i-y się doskonale na chowie bydła ra#£yego 
władający językiem polskim i biegle niemieekim 
żonaty, w sile wieku, zdrowy, energiczny, pil­
ny i sumienny, poszukuje o d  1 s t y c z n i a  
1 8 9 4  r . lu b  p ó ź n ie j  p o s a d y  s a m o ­

is t n e g o  e k o n o m a .
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : „W- 

D o n r o m i l .  2831 2

Bez trucizny.
Śmierć

myszom i szczurom
„SciUin“

H. Schuhardta w  Tryjeście.
Najpewniejszy środek do gruntownego wytępić 

nia szczurów i myszy, 2746 3 O

dla ludzi i z w k z a 5 domowych M K o d liw y .
W  s ł o i k a c h  p o  2 5  i  5 0  c t .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy słoik ma podo­
biznę podpisu fabrykanta.

Składy we wszystkich miastach, w K r a k o  ­
w ie  u aptek. K. Wiszniewskiego i u aptek. L. 
Rosnera ; w Z a k o p a n e m  u apel;. Tabeau : 
w B i e l s k u  u Alf. B lumenthala w apt. „pod 
Koroną '; w T a r n o w ie  u apt. L Frauenglaza 
w R z e s z o w ie  u apt. Karpińskiego.

Dra Roza’1*’ Balsam życia
jest od więcej niż 30 lat znanym, traw ie­
nie, apetyt i usunięcie wzdęć ułatw iają­

cym i łagodnym  rozpuszez.ająoym
środkiem domowym.

Wielka flaszkę I z łr ., mała 
AO ct., pocztą 20  c t. więcej.
W f^ystkie części opakowania 
są opatrzone obok umieszczo­
ną prawnie deponowaną mar-

1507 12 26
S k ła d y  p r a w ie  w e  ir u z y s tk ic h  a p ­

te k a c h  A u s tr o -  II ę y ic r .
Tamże otrzymać można.:

Pragską maść domową
Pobudza ona według licznych doświad­

czeń oczyszczenie i le»/enie ran znako­
micie i działa pró.z tego jako środek ko­
jący ból i rozdzielający.
Paczka po 35 ct. j 25 ct Pocztą o 6 

centów więcej.
W szystkie części opa­
kowania opati/une są
oUok umieszczona mar-

ką oęhronną, prawnie deponowaną

Główny s k ła d ;

11. F r a g n e r ,  P raga.
Nr. 203-204 Apteka pod Czarnym Orłem"
Ę f Ę T  W ysyłka pocztą codziennie.

W rastauracyi Maryi Sianowskiej
n l l e a  G r o d z k a ,  L . 5 0  su d o  s p r z e ­

d a n i a  w dobrym stanie 27t>3 5 8

2 nowe b ila rd y
z pierwszorzędnej znanej fabryki

00KXX)0000000000
Doniesienie o

na porę jesienną i zimowa! §
o  o  o  o  o

Heilmana Kohna i Synów o
w K rakow ie, u lica  Grodzka, L. 9, I  p ię tro , p
p o leca  d o b o ro w y  za p as  n a jm o d n ie jszy c h  u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z l e -  
c l n n y c h  w łasn eg o  w y ro b u  z n a jlep szy ch  m a te ry a łó w  k rajow ych  i za - g-* 

g ran icznych  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
W o b ec  ro zg a łęz io n eg o  In te re su  n aszego  i s p ro w a d z a n ia  m a te ry a łu  ^  

w  w iększych  ilościach  śm ia ło  tw ierdz ić  m ożem y, że ż a d n a  z is tn ie jący ch  W  
firm  n ie je s t  w  s ta n ie  z cenam i n aszem i k o n k u ro w a ć , o czem  S z a n o w n a  O  
P u b licz n o ść  p rz e k o n a ć  się  zechce. W sk ład z ie  n aszy m  z n a jd u ją  się : ( J

Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy, haweloki, szlafroki, O  
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, koźu- O  
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz O  

ubiory dla chłopczyKow od 3 lat. O
A by u n ik n ą ć  pom yłek  u p ra sz a  się o z a p am ię tan ie  ulicy i nume- O  

ru domu, w k tó rym  lilia się zna jdu je .
£76 71 O Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie o
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. O

f j l i p  | | Q Q 7 P *  w  H r a k o w > < ! < ul- fefodzka, Ł. 9, w  T a r n o w i e ,  R a t  W  
r l M D  I l d o Z C .  H z o w l e ,  J a r « n ł a w l n ,  P r z e m j S l i i ,  L w o w i e ,  8 t » n i >  Q  
S i a n o w i e ,  C a e r n i o w c a c b ,  B i e l s k a ,  O p a w i e  1 A o w j i u  S ą c z a .

Ksieiamia J. A. PELARA w Rzeszowie
wydała świeżo i poleca ÓWo 4  10 Ą  I  H l  K  A  p O d  , ,  K  C T  H . O ł J

Praktyczny Podręcznik do nauczenia I ̂  ----------------- -------------- ---------------------------- -----------------

Gramatyki polskiej
w szkołach ludowych pospolitych jedno-, dwu-, 

trzy- i cztero-klasowyeh.
N apisał H t - i n r y t Ł  S t r o k a .  

Cena 80 et., z przesyłką pod opaską 85 ct.. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Z powodu próżnostania

rozmaite
mieszkania
dla rzemieślników lub robo­
tników odpowiedne, są zaraz 
za połowę zwykłego 
czynszu do wynajęcia.

Ulica Straszewskiego, L. 6. 
Wiadomość u stróżki. 2846 2 2

Figi, Daktyle, Orzechy, Malagę, Pru- 
nelki, Rodzenki, Migdały, Marony 
włoskie, Ementhaler, Roquefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawską, Bik- 

klingi, szproty 269715  o
świeże 'i w doborowych gatunkach otrzym ał i 

po um iarkowanych eenaeh poleca handel

Jana Janigi w Krakowie.

Oo

Obiady po 2  korony, kolacye po l 1/, korony. — Bulion  
dziczyzny w ła s n e g o  w y r o b u  kilo 10 koron. P iw o pilzneńskie m a r ­

k a  B. B . 2464 26 30 Z  p o w a ż a n i e m  F. Turlińskl.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewakl

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ui. Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

obuw ie  w łasnego wyrobu
dam skie od 3  rh  P 5  ct.. męskie od 4  złr. 2 5  ot., baty  od 9  złr 5 0  
ot. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjm uje do reperaoyi obnwie 

męskie, damskie i kalosze. t61 82 O

Apteka 
,zum goldenen 
Reichsapfel" J. Pserhofera w Wiedniu, 

^ in g e r s t i  
Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, pigułkami uniwersał.
zasłu g u ją  n a jzu p e łn ie j n a  tę  nazw ę, gdyż is to tn ie  je s t  w iele ch o ró b , w  k tó ­
rych  te  pigułki sw ój zn ak o m ity  sk u te k  okazały . O d k ilkudz iesięc iu  la t p i­
gułki te  są  ogóln ie ro z p o w sz e c h n io n y  a n iem a  p ew n ie  rodziny , k tó rab y  
n ie p o sia d a ła  m ałego  z a p asu  teg o  zn akom itego  ś ro d k a  d om ow ego . P o le c a - 1 

ne  p rzez  w ielu  lekarzy  w  z i e m  t r a w i e n i u  i z a t k a n i u .
P igu łk i te  k o sz tu ją : 1  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  2 1  c t . ,  1 z w ó _ .| 

z  6  p u d e ł k a m i  1  z ł r .  5  c t . ,  za zaliczką n ie o p łac o n e  1  z ł r .  1 0  c t  
Z a p o p rz e d n ie m  w ysłan iem  go tów k i k o sz tu je  o p ła tn ie : 1 zw ój p igu łek  1 złr. 
25 ct., 2 zw oje 2 złr. 30  ct., 3 zw oje 3 złr. 35 c l., 4  zw oje 4  złr. 40  ct 1 
5 zw ojów  5 złr. 20  ct., 10 zw ojów  9 złr. 20  ct. (M niej niż 1 zw ój n ie  p o sy ła  się).

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“ 
zażąd ać  i n a  to  u w ażać , że n ap is  w ierzch n i każdego  p u d e łk a  m a  p o d o b iz n ę  | 

p o d p isu  J .  P s e r h o f e r  w czerwonej barw ie , ja k  w op isie  użycia.

Balsam na odmrożenia L K '
1 słoilt 40 uf.. 7. ojiłatna przesyłka 65 et.

Sok z babki zaostrzonej k'A r ? . :
Ameryk, maść gośćcowa,

słuik 1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudoika'50 et., z opłat, przesyłka 75 ct.

Balsam na wole,
tną przesyłką 65 centów

Esencya życia i krople pra­
skie) 1 flaszeezka 22 centów.

1 flaszeezka |
50 centów.Angielski balsam,

Proszek fijak ie rsk i piersiowy,
1 pudełko 35 cent., 
60 centów.

z opłatną przesyłka

Pomada tannochininowa |
J .  P s e r h o f e r a ,  najepszy środek du | 
porostu włosów, t-s ło ik  2 złr.

Plastor uniwersalny r L T ą ' 1
1 słoik 50 eent., z opł. przes. 75 centów. [

Uniwersalna sól przeczy-
6 7 0 7 9 1 9 ^ 3  t '  W * B n l r i c h a ,
w łw fc ttJ C ą lu C *  środek domowy na złe |
traw ienie. 1 paczka 1 złr.

O p ró cz  w ym ien ionych  w y ro b ó w  są je szc ze  n a  sk ład z ie  w szelk ie w  a u -  I 
slryack ich  d z ien n ik ach  o g ła szan e  k ra jo w e  i za g ran ic zn e  a p te c z n e  szczegó l­
nośc i, n ie  z n a jd u ją ce  się zaś n a  sk ład z ie , sp ro w a d z o n e  b ę d ą  n a  żąd an ie  
p u n k tu a ln ie  i na jtan ie j. —  Rozsyłki pocztowe ja k  na jsp ieszn ie j za g o ­
tów kę. w iększe zam ó w ien ia  tak że  za  za liczką należy to ści. 2o74 3 12

Za poprzedniem wysłaniem  gotówki, nąjlepiej przekazem | 
pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką.

odaję do publicznej wiadomo­
ści, że żadnych weksli, dłu­
gów i zobowiązań mego ma­
łoletniego wnuka J a n a  
K a n t e g o  P i -  
F 3 l c ł l £ l { , ;  kadeta kawa- 

[eryi, płacić nie bodę, co ogłaszam 
jako przestrogę dla tych, którzyby 
mu kredytu udzielić chcieli. 2736 7 10 

Jadw iga  Straszewska.

A r | | * A c o  w s z y s t k i c h  z a w o d ó w  
M U I  C o d  1 k r a j ó w  rozsy ła do cen ­
ników, z gw .iraucyą opłaconą, międzyna­
rodowe biuro adresów (załóż, w 1869) 
J ó z e f a  R o s e n z w e i g a ,  W i e n ,  I . ,  
W o l l z e l l e  3 .  Katalogi darm o. 282 21

S JÓ Z  E F  A  T B  A l  CZ V *  8K I  EGU
pad zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm., 1

w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-ó-vis Ratusza, ^
poleca

Pomad; do barwienia włosów, Kremy I inne środki lekarskie i luamiuwu. ^
C e n n ik i  i  b r o s z u r k i  d a r m o .  243 42 54 K

Rządca gospodarczy
w średnim  wieku, żonaty, z m ałą familią , z 20 
letnią p raktyką w renomowanych gospodarstwach 
Ks. Poznańskiego i Galicyi, poddany austryacki, 
poszukuje p o s a d y  o d  2 0  g r u d n ia  lub 

o d  N o w e g o  R o k u .
Wiadomość w biurze W eteranów z roku 1831, 

ulica Gołębia, L. 5. 2789 3 3

D o  h a n d lu  k o r z e n n e g o  w  S ę d z i -  
s z o w ic  potrzebny jest zaraz

pomocnik lub chłopiec
obeznany z ekspedye-yą; 
gany, oferty pocztą.

język niemiecki wyma- 
2850’ 2 3

Tinct capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyraha P ra r tU J  aptaU  M a k a ra, 
paw M M k m  m i ;  M a  l ó u n M e r  

ó  ■aawn aria, m ó m
dostać ł  w ielu aptekaok po 
cenie xłr. 1.20, 70 i 40 kr. m  
butelkę. P rz y  zakupnio a a te iy  
być bardzo estrożnyiK i przy- 
jaaowfed j o d y a i t  ja a a i i  z 

„ k a t w i a ą "

^  W jj

jako prawGżwa. — C o a t r a l a y  i k ł a d  
A»«aka M a m u ta  pad M a ry n  Iw a n

Kamienica dwupiętrowa
w śródmieściu, dobrze się rentująca, posiadając 
5 sklepów, jest d o  s p r z e d a n ia .  2788 4' i 

W iadomość w Aduiinistracyi „N. Reformy".

Boczny zarobek
2 1 0 0  z łr .  r o c z n ie  p e w n e g o  z a -  
r o b k u  tuoga otrzymać osobistosyi każ­
dego stanu, które cl cą mieć zatrudnienie 
w godzinach wolnych. — Oferty pod W . 
0 0 8 8  do R  u  d o  1 f  a  M  o s s e g c .  
P r a g a .  2845 2 4

1000
mnrek pocztowych około 170 g a ­
tunków 45 ot. — 100 różnyeh za-

   granicznych 1 złr. 70 ct. 12'» le j
pjz.,eh europejokioh 1 z łr 70 ot. wyoyła G. Zeoh’ 
meyer, Niiroberg Kupno — zam iana 1686 i 9 5

7
i

kim.
Majątek

morgow
od Krakowa, obszaru 200 

wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym do sprzedania.

Wiadomość: A. Turzański, 
Kraków, Hotel Krakowski. 

Pośrednictwo wykluczone.
2759 6 6

Czysta krew
zdrowiem!

Ukryte słabości, liszaje, wy 
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady­
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniami do­
łączyć należy markę, iss 45 50 

„Oftice SaniA» 
P a r t s ,  3 0 ,  F a u b o u r g  

M o n t m a r t r e .

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  z R O Z K Ł A D U  J  AZU,

ważnego od 1 ma)a 1893 
według ozaau śrocUco wo - europejaAdego.

Odjazd z K rak ow a  (względnie Podgórza).
N r. 3 z K rasow a7.07 rano pociąg posp

7-15 .
8.00 rano pociąg osob. 
8.10 . ,

,  ,  z Podgórza-Płaozowa

N r. 15 z Krakowa
„ z Podgórza-Płaozowa

10.45 przed pułud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10 55 „ .  ,  „ „ „ z Podgórza-P ł

9.20 wieczór pociąg pospiesz. N r. 1 z Krakowa 
9.28 ,  „ ,  „ „ z Podgórza-P ł.

lb .5 5  w nooy pociąg osobowy N r. 11 z Krakowa 
11.05 ,  n ■ .  n z Podgórza-P ł.

6.40 popołud. pooiąg osobowy N r. 17 z Krakowa 
6-au „ i „ „ „  z  Podgórza-P ł.

12.00 w połud. pooiąg m ięsiany  N r. 451 z bj a tovs„ 
12.20 popołud. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł.

8.10 wieczór „ „ Ni 461 z Krakowa
8.30 „ n „ „ a Podgórza-Pł.
8.44 rano pooiąg m ięszany z K rakow a (p. Zwierzyn.) 
8.59 „ „ „ ze Zwierzyńca
9.u4 przed połnd pooiąg osob. z Podgórka-I 'łaszowa
9.10 „ n n .  ,  przystanku
7.05 wieozór pociąg m ięszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzyńca
1.26 „ ,  osobowy z PodgSrza-Płaszowa
7.81 „ ,  „ „ przystanku
4.38 rano pooiąg m ięszany z Krakowa (p Zwier«yn.j 
4.53 „ „ „ z e  Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z  Podgórza-P łaizow a
B-Ofl „ „ „ przystanku
2.20 popołud. pooiąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz ) 
j . J u  „ „ ,  ze Zwierzyń *
2.40 ,  „ „ z  Podgór a-Płarzowa
2.52 „ .  przystanku
6.40 wieczór pooiąg osobowy N r. 17 z K rakow a 
6.55 „ „ „ N r .  1020 z Podgórza-P ł
I ? 1 » " " * , p Prayst.
8 25 rano pooiąg osobowy Nr* 23 z Krakowa
8.38 n n n N r. 1014 z Podgórza-Pł.
8 4 4  „ „ „ ,  „ z  przyst.

d o  P o d w o ł o c z y s k ; ma połączenie, w Tarnowie do Stróż i Nowego Z agórza , od 
25 czerwca do 15 września i do Orłowa- w Rzeszowie do Ja s ła  i d Nowego 
Z agórza, w Przem yśla do Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a ; ma połączenie w Bierzanowle od W ie liczk i, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

d o  P o d w o ł o c z y g f e  ; ma j ołączenib w Tarnaw ie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Ja s ła  i Nowego Zagórza, w Jarosław iu do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, 
S try ja  i S tanisław ow a.

d o  S u t r t a w y  p r z e z  L w ó w  ; ma połączenie w Rzeszowie do Ja s ła  i N. Z agórta ,

d o  P o d w o ł o e z j  B k , m a połączenia w Dębioy do Rozwadowa i N ad b rzez ia , w J a ­
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławow a 
i S try ja Od 1 Upea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  R z e s z o w a ; ma poi gżen ie  - R udgón -Pł»s?owie do Żywca, w Bierzanowm od 
W ieliczki, w Tarnowie do Grybowa.

d o  W l e l l c z ł J .

d o  W i e l i c z k i ;  ma połączenie w Bierzanowie od puoiągu N r. 16 ze Lwowa.

do Hnsiatyna przez S o ch ę , N. S ą c z . N. Z ag ó rz : ma
W adowic i B ielska , w a u  hy do Żywoa i Zwardonia, *w 
wa i Koszyo, w Zagórzanach co Gonio.

ozenie w Kai wary i do 
owym Sąuzu do Orłu -

do (ihyroira przez SucLę, N . Sącz, N, Z agórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a ­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle  do Rzeszoe a.

do OAwlęclma.

d o  O ś w l ę c l n t a .

do Żywca.

4-50 rano pociąg 
S M  „
6 1 2  rano pooiąg pospiesz 
6.20 „

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej bez zmiany w agonów. 
Kursuje tylko od 25 ozerwoa do 15 września.

Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza).
osobowy N r. 12 do Podgórza P ł. J  r  Podwnłoezysk m a połączenia w Przemyśla od N. Zagórza, w Rzeszowie od J a u a .

Krakowa 
N r. 2 do Podgórzu -Pł. 

„ ,  „ Krakowa

pooiąg osobowy N r. 14

pooiąg osob. Nr.

2.15 popoi.
2.25 ,
8.69 wieozór 
8 20 „
9.34 w nooy
9.42 „

8.42 taao  pociąg osobowy 
8.55 ,  .

do Podgórza-Pł. 
do Krakowa

16 do Podgórza-P ł. 
„ „ Krakowa

}

' }

w Tarnowie od 1 lipca do 31 września z Koszyo i Orłowa, 

z Huczawy przez Lwów.
ze Lwowa ; m t  połączenie w Przem yślu od N. Z a g ó rz a , w Jarosław iu  od Sokala, 

w Rzeszowie od JLala, w Dębioy od Rozwadowa i N adbrzezia, w Tarnowie od O r ­
łowa i Mszany dolnej, 

z PotLwołoezysk ; m a połączenie w Przem yślu od Stanisław ow a, S try ja  i N. Zagórza, 
w B ie^ jn o w ie  od W ieliczki.

pooiąg posp. N r. 4 do Podgórza-! 
„ Krakowa

7.49 rana 
8.05 .

pociąg mięsz.

N r. 18 do Podgórza-P ł. 
,  „ ,  Krakowa

N r. 462 do Podgórza-!
„ _ Krakowa ! }

z Rzeszowa; m a połączenie w Tarnowie od N . S ą c za , w Podgórzu-Pł. od Żyw ca.

z Wieliczki"; ma połączenie w B iirzanow ie do L w ow a, w Podgórzu-Pł. do Żywca
i Nowego S ą c za , a  od 25 czerwca do 16 września do Chabowk. (Z akopanego), 
Rabki i Mszany Dolnej.

Wieliczki; m a połączenie w Bierzanowie - do R zeszow a, w Pedgorzu.-Praszow ie
do Suchy, Nowego Sąoza, Zywoa i Nowego Zagórza.} *

z Buezaeza przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sąoz, Szchą; ma połączenia 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym, Sączu w czasie od li 
sierpn ia  od Orłowa i K oszyo.

w Ja ś le  od 
Lpoa 1 do 1

B H n B i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N . Sącz, S u c h ą ; m a p o łączen ia : w Ja śle  i  
Rzes: owa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwar to- 

Zywoa, w Kalwaryi od B ielska i W adowic.m a

6.34 w ie zór „ „ ,  462 „ Podgórza-Pł.
6 62 „ „ ,  „ „ „ R rak iw a
5.88 rauo pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5.44 ,  „ Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6-05 „ „ ,  „ Krakowa (p. Zwierz.)
4.04 po po*, pociąg osobowy do Podgórza przyst.
4 1 0  „ „ „ n Płaszów
4.18 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
4.83 „ „ ,  „ Krakowa (p. Z w )

10.40 prted  poł. pociąg mięsz, do Podgórza przyst.
K ( 46 J .  „ Płasz.
10 54 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
11.09 ,  „ „ ,  „ Krakowa (p. Z w.)

8.58 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst.
8 „ „ „ „ P ła s i .
9.07 „ Zwierzyńca
9.22 „ „ Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poo. osob. N r. 1019 io  Podgórza przyst.
8-27 » .  „ „ „ „ „ Płaszow a
8 .u » „ „ „ N r  18 ,  Krakowa
7 17 wiucz. poo. osob. Nr. 1018 do Podgórza pizyst.
7.28 „ „ ,  . „ „ Płaszowa
7.40 „ „ ,  N r. 24 „ Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ot. we wMystkieh staoyaeh o. k. kolei państwowej , u  kon­
duktorów przy  pociągach , jakoteż w Krakowie w biurze pedyoyjnym 11 u łańsk iego , w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cuk iern i 
Ala riziego i w handlach F ischera  (lin ia A B) i Porębskiego & Zimlera.

z otwięcima.

j i  Ofcwięcinar 
a

z  Ż y w c a ; m a połączenie w K alw aryi od W adowic.

z  M a z a n y  D o l n e j .  C h a b ń w k l  (Zakopanego) i 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

1211 30 O

Rabki bez *miany wagonów
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Podziękowanie.
Wielmożny Pan Górny-Pilarski.

ProBle mi przysłać jos/.r-ze 2 flaszki wody ks. 
Kneippa za zaliazkn i olejku Skutcn tej wody 
je s t widoczny i każdemu inog|Lją polecić. .Testom 
wiec Panom bardzo wdzięczny.

HI. Nwistak, 
c. k. ekspedytor poczty w 1’eroli i lisku.

Przeciw wypadaniu w łosów  i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA. iffiSItKEi.
Jedyny skład ł wyłączny wybór

w pierwszej najtańszej drogueryi

Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 7 0

Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Klientelę, że istniejący

yitr K " r t l l C O W l t o  od lat 2 8  (obecnie przy u l i c y
Ł C O  O C T B K l e j ,  p o d .  L .  2 ) ,

S ł a t S r -

Magazyn krawiecki oraz Skład sukna i kortów
p o d  f i r m ą

A . B B A N A O E I
który przed pięciu laty, z powodu choroby założyciela tegoż ś. p. Ojca mego Andrzeja, objąłem 
i samoistnie prowadziłem, nadal pod dotyczasową firmą prowadzić będę.

•Staraniem mojem będzie rzetelnością i sumiennem wypełnianiem zobowiązań pozy­
skane dotąd zaufanie P. T. Odbiorców moich spotęgować. Wszelkie zamówienia tak z materya- 
łów własnych, które sprowadzam z pierwszorzędnych fabryk w gatunkach najlepszych, jak i do ­
starczonych wykonywane są na czas oznaczony, według najświeższych żurnali , p o  o e -  
u a o ł i  u m l a r k o w a u y c ł i .

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal życzliwej pamięci
S t e f a n  B e r n a o k l .

Listy i przesyłki proszę adresować: Stefan Bernack i, K rak ó w , ul. S ław kow soa, 2.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Kamila Bauma w Tarnowie,
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzynmły świeże przesyłki towarów galanteryj­
nych na podarki 2463 l i  0 

n a  u r w l a z d k ę .
Uwaga. Robiąc nasze.,zakupna wspólnie dla 

eztcredi sklepów, gesteamy w stanic sprzedawać. 
l>o l  e i i r t c h  b n r d z . o  n i s k i c h

W  s k l e p i e  k r a k o w s k i m  
Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż  

po cenach wyjątkowo zniżonych!* 
bronzów, albumów, pamiętników, tek, 
portmonetek, szkatułek, torebek, kufer­
ków podróżnych etc. pozostałych ze 

składu F. Szukiewicza.

A. Szafrański
K r a k ó w ,

Rynek, linia A—B, L. 37. 
Skład fabryczny farb. lakierów, 
Pokostów, produktów chemicznych, 
Wyrobow gumowych, artykułów go. 

spodarczych i browarniczych
poleca -2 4 7 0  S  5

p o  n a j n i n i a r L o i i a A M f j  c e n i e : 
1’arby olejne w tubach Dusseldorfskie 

„ akwarelowe i gonaehe
„ do malowania na porcelanie
„ emailowe i majolikowe„ do chromofotografii
„ do imitowania gobelinów

Wszelkie werniksy i utensylia do m a­
lowania potrzebne, palety, ampułki, sta- 
lugi, kije (Malstoki), manekiny. Wielki 
Wybór pendzli do robót artystyczno-ma- 
larskich. Płótna na bleitramach i w roz­
maitych szerokościach. Ołówki, kalki, 
papiery rysunkowe, węgle. Wzorki i ka­
setki na farby. Wielki wybór wyrobów 
z terrakoty do malowania. Wyroby z 
drzewa lipowego do malowania (wach­
larze, kasetki). Wielki skład atramun 
tów rozmaitych. Papier listowy w ka 
setkacn Wszelkie przybory kancelaryj­
ne i rysunkowe.

Przyjmuje oorazy w komis do sprzedania.
Denniki  n a  żądan ie  d a r m o  i opłuconp’. 
Za m ó w i en ia  z p r o w i n c j i  u sk u t ec zn iam  

o d w r o t n ą  pocz tą .

Vieux Ghampagne
I K *  N o n  p l u l i  u l t r a
z gwaranoyn znakomitych własności, aro­
m atyczny i wzmacniający żołądek, wysyłam 

p o i - z l ą  n a  p r ó b ę
1 beczutk|f 4 litry  zawicr. za złr. 5 ‘40 
1 kosz# k z 3 flaszkami po trzy

czwarte litra  za . . . zlr., 5 40
za zaplata po otrzymaniu towaru (nie­
znanym za zarlozką pocztową) wolny od 
cła i opłatnie do wszystkich miejscowo­
ści Austro-W ęgier 1941_l(tC2G

U . tlaHi
C A P O  D 1 S T H 1 A

R z ą d c a
w średnim wieku, żonaty, obeznany we wszy­
stkich gałęziach gospodarstwa, gospodarował w 
Poznańskiem, a obecnie w (dali yi od 7 lat, a u -  
ka posady od N. Rokn, może przyjąć .pflsadę' i 

tantiem ę.
Zgłoszenia w  B i u r z e  k o m i s . - t n f o r n i .  

W * . J a w o r i h i e g o  w  K r a k o w i e ,  przv
ul Grodzkiej, L. 30. A830 2 4

Najlepszy podarek aa św. Mikałaja!
W ażne dla pp. fotografów i amatorów  

fotografii.

WILHELM KLEINBERG
w Krakuwie, ul. Floryańska, L. 40,

poleca obficie zaopatrzony M a g a z y n  we wszelkie

aparaty i przypory fotograficzne
B*~ p o  o e n a o h  f a t a r y o Ł z . y c h .

Generalne zastępstwo płyt suchych z pier­
wszej austryackiej fabryki Stankowica, Preinin- 
gera i Sp. w Wiedniu. 2851 2 5

i r N o w o ń c i t - w
r Patentowana dla całej Europy. ^

Trykotowe spodnie suknie
J z pluszu dającego się prać. 3

Higienicznie uznane jako znakomita ochrona 
przeciw zaziębieniu,

•ieple przyjemne i wygodne w nosżoniu, Ala ja  się prać, jak  zwykła bielizna.
żadnego skurczenia.

2843 2 12 

domowa, bez

Gfuwny skład hurtowny i częściowy dla Austro-Węgier mają

SCHOSTAL & HARTLEIN,
ces. i kr. n ad w orn y  sk ład  fa b ry czn y  b ielizny . 

Główny skład w Wiedniu, I., Karntnerstrasse, Nr. 13.
P l n s z o w e  s p o d n i e  S u k n i e  są mimo ich uznanych i wypróbowany* li dobrych 

zalet b a r d z o  t a n i e ,  a na  dowód może posłużyć następujący w ycias z cennika :
m ci kość Nr. j 3 4 5 6 7

P l n n a o w e  k a f t a n i k i  m ę s k i e  . . . sztuka zła f .50 1'60 1.75 1-85 2-10
P l n s z o w c  k o s z n l e  m ę s k i e  J & g e r a  „ „ 1.85 2 — 2 25 2 40 2 75
P l u s z o w e  k o . z n l e  m ę s k i e  d l a  t u r y s t ó w  „ 2-25 2 50 2 75 3 — 3.2o
P l u s z o w e  k a l e s o n y  m ę s k i e  „ 1.70 J 85 2 '— 2-25 2-75

P r ó b k i  i n n t e r y j  i  o b s z e r n e  c e n n i k i  p l n « z c w ? < * l i  u p u d n i d i  » u -  
k i e n  d l a  i n ę ż c t f z n  i  k o b i e t ,  p l u s z o w e j  k o n f e k c y i  d l a  d z i e c i  i  k o *  
M e t  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Rozsyłka na prow incje za zaliczką luli poprzednio otrzym aną gotówkę.
Nieodpowiedni towar przyjmuje s iec napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem

pieniędzy. ' W
n a  p r o w i n c y iZapytania względem urządzenia m i e j s c  s p r z e d a ż y  

iją N c h o s t a l  A  « a r i l e l a  w  W i e a n i u .
I l l u s t r o w a n e  o e n n i k i  ' B f

b i e l i z n y  m ę s k i e j ,  ( l a u a k i e j  i  d l a  d z i e c i ,  b i e l i z n y  s t o ł o w e j  i  ł ó ż *  
k o w e j  i  t .  p .  i kosztorysy wypraw ślubnych darmo i opłatnie.

Destylarnia parowa i Fabryka 
W Ó D E K , L I K I E R Ó W  i  R U M U  

JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO
h  K rakow ie , przy ulicy ITloryaliskiej, Ł . 55,

poleca na święta 2860 2 10

Z d r o w e  w e d k i ,  destylowane na ziołach i owocach, l i k i e r y ,  
r u m  własnego w yrobu , tudzież importowany z Kuby i Jam ajki, Koniak 

francuski, stary, i śliwowicę syrmską po cenach najprzystępniejszych.
H a n d e l  k o r z e n n y ,  zaopatrzony w świeże towary, posia­

da bogaty wybór win francuskich, austriackich i wcg*ersl ich, oraz 
wielki skład herbaty chińskiej, które sprzedaje hurtownie i częściowo.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
wazeonżwtatowej wystawie w Auti

za niezrównane
i r e r p l l
1534 22 0

Ijroby kosmetyczne. toaletowe i perfnnterye.
A n ł i l o n ł i l i a  Źiaden artykuł toaletow y nie może rywalizować pod względem i dobro- I  
f i l i I I I C I I H i l d .  0j t  ANT L K N T IL ia . Środek tea  ot zymaay z odświeżających substan- 
ey< usuwa w krótkim  czasie piegi, plamy wątroDlane, blizny itd.. nadaje je rz e  św ietną bia­
łość świeżość i delikatność. Oena ■> złr

P i l i n t n n  w^osom siwym i wypłowiałym po kilkakrotueui ubyciu przywraca piękny ko- 
T l l i p i U l I  Jor. PILIPTO N  nie farbu je , lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem 
Ingo znakomReeo środka odzyskują pierwotną barwę, m iękkości p '4vsk. Clona flakonu złr. 1 50

X / 5 ) l o n ł i n  n msiloirijsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki ./fosow* w ;inac„.a i do 
■ a l C l l l ' 1 1  wytwarzania i porostu włosów pobudza. C^na flakonu ś złr. pół flak >nu złr. I 0

P l l H p  b c i s ł n P t f  n*8 zawiflra żadnych m etalicznych p zymieszek, jest to najczystsza 
r  U U I  l \ o l ( | 4 y v y  j najdelikatniejsza m ączka roślinna, przyjemnie przylega do tw a ­
rzy, nadaje piękną na turalną  białość i jest nieocenionym środkiem do hygiemcznego npięk-
Bzenia twarzy. — Pudełko mało pudru  białego 60 et. ea łe  1 złr., z łabędziem  1 z ’ r. 50
ot. — Różowy dla blondynki, kremowy d la  szatynek i bruueiek, m iłe  pudełko 70 ci wię
ksze 1 »łr. ąo et. i  łabędziem 1 złr 60 et

y k f f t f j - .  f i i n ł W n w n  U0Uwa z * arzy pryszcze, liBzaje, t r ą ć z u . pierzchniecie . łu - 
T w U U u  l l J U l ł l U W d .  szczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki oBpowe. Twarz 
odświeża, wybielą j wydelik tna . — Ci n i  1 złr

k / l l i f l ł n  I f f l C I T I P ł l l P T n o  Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy- 
g  I f l y l l  I U  K U d l l l C i y U Z I I t J .  jemnym zapaeh-m , łagodnie wpływa na nas :ór k, za ­

pobiega pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto 
I runstne plamy z twarzy. Cena fiO c r

Jan Ih n a to w icz
we Lwowie w sklepach własnych, ulica Kopernika, L 3 ulica Halicka, tóg  Boimów. W Kra 

kowlo Sukiennice, L. 20. W Czernlowoach Rynek. Ł 2

Tylku prawdziwe, szlachetne kamienie
■w o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p

C z e s k a  a g e n c j a  55 s i  o

Ferdynaada Hafiaaaaa, ulica Grodzka, 26.

BLAU i EPSTEIN
w Krakowie, Rynek gł., L. 12,

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst­
niej szemi warunkami wszelkie

papry wartościowe, obce waluty i mony.
Jako zastępstwo Galicyjskiego 

Towarzystwa Kredytowego ziem­
skiego we Lwowie wypłaca kupony 
i wylosowane listy zastawne tegoż To­
warzystwa.
Zlecenia z prowincyi odwrotną poczt; i bez doliczenia prowizyi.

Powyższy kantor znajduje się obecnie 
w tym samym domu jak dawniej, jednak o dwa 
sklepy bliżej ku rynkowi. 28.36 3 3

dotychczas nie zostały jaszcze przcśwignujtć: stanowią one 
najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ t i  >vałość 
i c h  w y n o s i  w i e le  l a t ,  a i po tym  czasie dają się 
jeszcze dupełniać i powiększać. Prawdziwe

- ■  kotwiczne skrzynki budowlane ■
są je  d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich krajach  doznała 
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co ją  znają, z przeświadczenia co raz dalej jiolecaną 
byw. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam  bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy  zakupnie - 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo-
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ren może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. Praw dziw ych kotwicznych 
skrzynek budowlanych m ożna dostać po cenach : 35 kr., 70 kr., 8C kr., 5 złr. i wyżej

uG " we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a we k .
Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliw ość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 

Ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zav.ierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F .  A d .  R i c h t e r  <& C i e . ,
P ie r w s z a  aus t r . -w ę  , cea. i k ró l  u p rzy w .  f a b r y k a  s k r z y n e k  b u d o w la n y c h ,

& Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt. Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., ^  
■*** — — Nnwv York, ę

Kalosze rosyjskie
w  w ielkim  wyborze, ^^\CAN ĘS^

Kurtki myśliwskie skórzane i s u k i e n - J 
ne, Kamizelki włuczkcwe, Pończochy 
Czapki i Kapelusze do polowania,

Ubrania jelonkowe,
Bieliznę trykotowąwełhianą, ba- /^BAn' 

w  i lnianą i je d r  abną, ‘ /T  RA P.M"

Wszelkie jaM ki rękficzel zimeujcl. AnETEreynih

Pantofelki, buciki i berlacze filcowe
polecają po niskich cenach 2655 12 20

Br.Bilewscy w Krakowie
obok kościoła N. P. Maryi.

'Ważne
Ula P. T. Właścicieli zakładów um ysłowych.

Krajowe węgle drobne
dla użytku w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodzaju in -1 
nych zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bar- ( 

dzo umiarkowanej

kopalnia lir. Andrzeja Potockiego w Sierszy.
Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień ndzie- 

| Ja J .  K w ia t k o w s k i ,  właściciel składu węgii w Krakowie, 
ul ca Zwierzyniecka, L. 21, lub bezpośrednio Zarząd za k ła -1 
dów górniczych w Sierszy, poczta Trzebinia. 2673 o o

lOOOOOOOOOt

Lwów, Hotel Georga.
L. 60038.

II
2879 1

W celu nadania trzech posagów 
po (251) dwieście pięćdziesiąt je ­
den złr. w. a. z iundacyi posago­
wej ś p. Mazymiliana i Fran­
ciszka X«iwerego S i e m i a ­
n o w s k i c h  dla biednych, mo­
ralnie się prowadzących dziewcząt, 
córek mieszczan wszystkich miast 
i miasteczek galicyjskich, z wyjąt­
kiem miast Lwowa i Krakowa, o- 
głasza się niniejszem konkurs, 

Posagi te przeznaczone są dla 
biednych moralnie się prowadzą­
cych dziewcząt mieszczańskich, có­
rek mieszczan jednego z miast i 
miasteczek galicyjskich, z wyjąt­
kiem Lwowa i Krakowa, wyzna­
nia katolickiego, które siedemnasty 
rok życia ukończyły, a dwudzie­
stego czwartego roku życia nie 
przekroczyły. Wiek obliczony zo­
stanie wedle daty losowania (7-go 
kwietnia przyszłego roku). Obrzą­
dek nie stanow: różnicy.

Pierwszeństwo beda miały sie-c c  c'
roty bez ojca i matki, w braku 
zaś takich sieroty bez ojca lub ma­
tki, mające liczne rodzeństwo 

Rozdanie posagów nastąpi w 
drodze losowania, które odbędzie 
sie w rocznice śmierci fundatora

c c

p. Maxymiliaua Siemianowskie­
go, t. j. w dniu ) kwietnia przy­
szłego roku w Wydziale krajowym 
w obecności delegaia c. k. Namiest­
nictwa bez współudziału kan­
dydatek.

Po dokonaniu losowania zostaną 
posagi ulokowane na książeczki 
wkładkowe galic. kasy oszczędno­
ści, na imię właścicielek opiewa­
jące i złożone do depozytu odno­
śnego sądu opiekuńczego.

Osoby, które raz zostały  
tuj iundacyi wyposażone, 

nie mogą się po raz wtóry 
o posag ubiegać. D/iewczeta, 
które chcą sie ubiegać o posag z 
niniejszej fundac ji . mają wnieść 
swe prośby do Wydziału kra­
jowego, jako władzj rozstrzyga­
jącej o dopuszczeniu do losowania, 
najdalej do dnia 28 lutego 
przyszłego roku i załączyć do 
n ich:

1) metrykę chrztu,
2) świadectwo moralności,
3) świadectwo ubóstwa, stwier­

dzające oraz wyraźnie, że rodzice 
peti-ritki . zmarli, a względnie, że 
przy życiu pozostają i podające 
dokładnie ilość rodzeństwa petentki,

4) dowody, iż ojciec petentki 
był przynależnym do jednej z ga­
licyjskich gmin miejskich z wyjąt­
kiem miast Lwowa i Krakowa.

Podania, wniesione po ter­
minie, albo też nlezaopatrzo- 
ne w wymagane dokumenty, 
zostaną odrzucone.

Z W ydziału krajowego
Królestwa Galicy, i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 22 listopada, 1893.

Grott.
Przyjmuje się r a ę s n a  s u k n ie

d o  z u p e ł n e g o  w y  c z y s z c z e n i u  z  
w s z e l k i c h  p l t i n  i  o d n o w i e n i * ,  w 24
godzinai-h. U lica Topolowa, 24, II p. drzwi nr. 20.

Krajowa fabryka

wyrobów tkackich)
Władysława Goneta w Korczynie

poleca z najczystszego lnu. piękne i świeże, | 
w wielkim w y borze :

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp.. od grubyeh do najcieńszych 
wel>. dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe białe i kolorowe. Bie­
liznę stołową, drelichy na liherye i ma­
terace . płótna żaglowe (Segeltuoh) i tp , 
wyroby pierwszej jakośei po c lnach  naj- 

uiriarkowanszych. 2244 19 27 
Cenniki i próbki żąaanycb gatunków wy- | 

syła sie gratis i franco.
Za dobroć wyrobów poręeza się.

L a o o r .

Węzeł gordyjski.
K om edya w 5 aktach 

1 s i r .  2 0  e t . ,  z przesyłka s i r .  1 . 3 9 .
Skład g łów ny w k s i ę g a r n i  G .  G e *  

f i e t h n e r a  i  N p d l k i  w  K r a k o ­
w i e ,  oraz do nabycia we w szystkich 
skięgarn iach . jgęo 10



J o z e f  R U € l l l i ( ' k l  w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę kamizelki wełniane, kamasze, pończochy, skarpetki/z wełny Angora.
i Nr. 281. N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 8 Grudnia 1893.

C H O C O L A T  HIENI
największa fabryka na całym świecie.

D zien n a  sprzedaż 50.000 k ilogram ów .
Ostrzega się przed naśladownictwem. 2069 3 27

Zawiadomienie.
000000000004 
O l

Jego Oesarsko-Królewskiej W\soko.ści Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Rainera Dyrekcya klucza Lanckorona- ^
Izdebnfk w Oalicyl ma zaszczyt polecić Szanownej P. T. 
Publiczności

wyroby fabryki

NA GWIAZDKĘ 1893.
Oryginalne § IX O £ B 4

maszyny do szycia

i

Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe 
KSIĘGARNI 

Spółki Wydawniczej Polskiej
w K rakow ie, Rynek, P a łac  Spiski.

■ w
m - których przeszłe 11 milionów znajduje się w użyciu. S

tudzież

konserw jarzynowych.
Przy lej sposobności zwraca sio uwagę Szanownej P. T. 

Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdziwość na­
szych wjrobówy jak tylko w naszych oryginalnych butelkach, 
z nienaruszoną kapslą i banderolątr na której jest umieszczona 
marka ochronna.

Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać sio z na­
szych oryginalnych butelek o smaku i dobroci Izde- 
bnickich wódek zdrowotnych, ażeby tern łatwiej m ó d z ^  
ocenić różnicę w smaku falsyfikatów, podkopujących mozolnie 
rozwijający się przemysł rodzimy, a sprzedawanych niestety 
w handelkach z n»szych butelek na kieliszki.

Izdebnik w grudniu 1893 r.

są wzorowo skonstruowani, w trwałości niedoścignione, z mecha­
nizmom ściśle wykończonym, odznaczają się znakomitą działalno­
ścią, uznaną w całym świecie. wyszczególnione przeszło 300 pierw- 
szemi nagrodami, uzyskały ponownie następujące n a j w y ż s z e  

o d z n a c z e n i a ,  i t a k : 
w Strassburgu 1801 — zloty m edal;

Dyrekcya Skarbu Izdebnickiego.

Towarzystwo krajowe dla M n  i przemysłu
stowarzyszenie zarejestrowane z. ograniczoną poręką j

■ wlaHU^ fubryką p łó c ie n  w Sorosynle  l
w składach swoich j

w Krakow ie, ul. Sław kow ska, 1, we Lwowie, Akadem icka, 2, i
poleca w w ie l k im  w y b o r z e  i

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich oomieszek chemicznych ] 
blichowane, całkiem białe „ K O R C ; z i ' \ S R A E “

płótna szare na worki, sienniki, p łótna domowe, półblichowanp na ścierki i prześwicradła \ £ .  
' kąpielowe, płótna zwykłe, czysto lniane, i webowe całkiem  białe, w różnych grubościach, ^  

na wszelką bieliznę płótna i weby. w jednostajnej szerokości na. prześcieradła bez szwu 
do zasłania i pod ko-łdry : dymkę w paski, pasy i kwiaty adamaszkową na pościel i bie- \ f  
liznę negliżową ; imitacyę weby, webę górską , szy rty n g i. osfordy, nasypki pasów,-, różo- 
we, niebieskie, kóppesno kalesony: płótno żaglowe (segeltuch) na letnio u b ran ia ; drelicby 
w różnych kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adamaszko­
wy w różnych deseniach i cienkościach : garn itu ry  stołowe kolorowe, oraz do wyszywania. 
Obrusy, serw etk i, nakrycia kredensowe, fartuszki damskie. Ib . zniki kostkowe zwykłe _ 
i adamaszkowe, bez i 7, frendzlą : ścierki szare, białe, ze szlakami i ozdobne kredensowe. 
Chustki do nosa, białe niciane, batystowe. zv szlakami kolorowemi i całkiem kolorowe. = = 

Gotową kompletną bieliznę męską. 'H N ł 
W składach zapisywać się można na członków Towarzystwa, wpisowe 2 złr. 5'0 ct.

U Iział 25 złr. może być wpłacany po 2 złr. 5U c-nt. miesięcznie. Członkowie otrzymują 
| od pełno wpłaconych udziałów dywidendę i 10°fj opust przy zakupnie towarów za.gotówkę.

Na żądanie wysyłamy g ratis i franko próbki , c en n ik i, s ta tu ta . spisy członków, 
sprawozdania, dekiaracye.

A dres: T o w a r z y s t w o  k r a j o w e  d l a  h a u d l a  1 p r z e m y s łu ,  L w ó w , _ 
A k a d e m ic k a ,  K r u k ó w ,  S ła w k o w s k a .  2881 1 O \ ć

mocooooocaoocx»
Warszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene“

przeniesiona od 1 lipca h. r. z Rynku głównego, L. 45, L inia A —li, na

ulicę Grodzką, Ł . 10, I  piętro.
Poleca wielki wybór nąjmodniejszych, bardzo 

wykwintnych gorsetów wykonanych według tegoro­
cznych nowych modeli paryskich i brukselskich, po cenach 
znacznie zniżonych. 1827 1 10

Warszawska Prauownia Gorsetów „a la Sirene“
K r a k ó w ,  n l i c a  G r o d z k a ,  Ł . IO, I  p ię t r o .

Rrzy obstalunkach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę, braną* na su k n i: 
1 1 objętość- gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ram ienia do pasa.

Ma święta
poleca

handel łakoci i win

ANTONIEGO HAWEŁKI
w  Krakow ie.

Kawior carski niesolony, gruboperlowy.
Ostrygi Ostendzkie „Whistable".
Ryby morskie świeże „Turbots44, „Soles“, „Homary4’ 
Ryby świeże, jakoto: Łosoś, Sandacz, Szczupak. 
Łosoś wędzony.
Bażanty, Kapłony i Pulardy styryjskie, tuczone. 
Pasztet sztrasburski i z dziczyzny.
Półgąski i Galantyny.
Jabłka i Gruszki tyrolskie.
Mandarynki i Bakalie.
Owoce francuskie „Fruits glace.44 
Winogrona świeże hiszpańskie.
Nliud w plastrach.
Porter wystały angielski.
Wino „Wermouth44 i Koniak francuski.

Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się we­
dług oznaczonego czasu, _ 2837 1 3

w' l*radze 
łj Temeszwarze 
w Philippopolu  
w Aussig .. E 
w Opawie 
w Eiscnbrod

1801
1801

i8o:t 
1 8  o a

— dyplom honorowy;
— złoty m edal;

1803 — dyplom honorowy;
1803 — dyplom honorowy;

— złoty m edal;
— złoty medal.

Najnowszy wynalazek Singeru Comp. wyso korami en na
maszyna ,,1'IHR VTEVO NEIUJTI okazała się znów, 
jak wszelkie inne maszyny tejże fabryki, jako znakomita, albowiem 
jest wyborna przez łatwość używania, jak również przez szybki 
i lekki ruch.

< 4 .  H i E I D Ł m G E B
d o . t a w o a  n a d w o r n y ,

Krabów, nlica Floryańska, L  34.
Filia w Tarnowie, ul. Krakowska, L. 4/5. 

>000000000000001
Zaspanie wykluczone.

T K T » » -S  A n ó ó  poprawny budzik 1S cm., poręcz, reguł. zła. 1*70 , z, wiecznym kulen- 
99 M K A K P U  darzeni zbij. 3 ’/,, w nocy świecący 4 0  ćentów drożej. 6 budzików „U nion”
0 płat nic do każdej stacyi pocztowej zła. O 1/,. najlepsze zła 1 OV,

Również, tanie i gustowne są moje znane i ogólnie łubiane gatunki, wszystko wypróbowane
1 regulow ane. 13 łu t. urzęd. cech. srebra: r e m o n t o a r  z n o w e g o  s r e b r a ,  |ięż . koperta złh. 
3 V  z potr. kopertą zła. 5 , s r e b r  r e m o n t o a r  gustownie wykon. zła. 6 ,  s r e b r .  c y l in  
d e r  z  p o d w  k o p e r t ą ,  SUsrebr. pokrywy z.ła. 7 ,  s r e b r .  k o t w ic o w e  o 15 kam. zła. 
9 .,  z potr kopertą zła. ID , z l o t y  r e m o n t o a r  k o t w ic .  14 kar. podw. koperta zła. 3 0 .  
mniejszy dla dam otwarty zła. 1 8 . Z e g a r k i  d l a  r o b o t n ik ó w  nikl. wnętrze zła. 8 '/4, 
tuzin z.ła. 8 8 1/,. Bardzo polecenia godne dla handlarzy. Ś c ie n n y  z e g a r  8 5  e t / tu z in  z ła .8  5 0  
N n i i / n ^ P  * ?!llonowy zegarek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 cm. wyr. Bijący cało 
IlUW UOu • ; pół godziny zła. <5, z. budzik zła. 7.

Ł a ń c u s z k i  o k r ą g ł e  lu b  p ł a s k i e  p a n c e r n e  J2  łut. cech. srebro, około 50 gr. 
ważące zła. 3 . około 100 gr. zła. 5 1/,. 14 karat, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 5 6 ,  ok. 11 gramów 
ważąt-e z.ła. I I  O.

K e m o n t o a r y  m ę s k i e  z  p o d w ó jn e g o  z ł o t a  system „Longin” w ogniu pozła­
cane. z podwójną kopertą odskakującą, gładkie lub rytów,.no, dokładnie idące zła. o | ,  najlepsze 
zła. 6 1/,. Dla pań bez podwójnej koperty zła. 6 .

Z e g a r  z  k u k u ł k ą  i  p r z e p i ó r k ą ,  piękna snycerska robota, b i j ą c y  1 r e p e -  
ly e r ,  około 1 metr wysokości z.ła. I 8 1,',. bez, repetyera zła. 8 .  2870 1 20

M ayer’s Wiener Uhren-Jndustrie,
w l e n ,  I . ,  S c h o t t e n r iu g ,  8 *  W , Ajenci za prowiz.yą poszukiwani, Cennik fabryczny darmo.

Paweł Popiel. Pisma. W ydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem  rodziny. 2 wielkie 
tomy w 8cc. Cena z ł a .  1 .5 0 .

X. Waleryana Kalinki Dzieła -
tom IV. (Pism a pomniejsze, tom II) zawiera na 
373 stronach 30 prac znakomitego autora tre ­
ści przeważnie historycznej. Cena z ł a .  1 .8 0  
oprawne w płótno z ł a .  8 .4 0 .

Cena obu tomów Pism  pomniejszych z ł a .  
3 .6 0 , w oprawie z ł a .  4 .8 0 .

Brzeziński Józef Dr., Prof. Uniw. O k u n k o r  
•1.»t a  -W S t o l i c y  A p o s t o l s k ie j  z. Po<- 
ską w XVI wieku. 8o, str. 30. Cena 4 0  C.

Morawski Kazimierz Prof. Dr. Dwaj 
cesarze rzym scy: Tyiu yusz i
H adryan. Z 2 portretam i, w 8ce. str. 148. — 
Cena 1 z ł a .

Górski Konstanty, pułkownik piechoty, przedtem 
kapitan kwatermistrzowstwa generalnego. H i-  
s t o r y a  p ie c h o t y  p o l s k i e j  na podsta­
wie nowo odnalezionych a nieużytkowanyol: 
joszjezć źródeł, w 8oe,* str. 271. Cena 8  z ł a .  
6G c n t .

Leopold Szumski. W s p o m n ie n ia  o  3  p u ł ­
k u  u ła n ó w  w o j s k a  p o l s k i e g o .  Wy
danie wytworne, ozdobione 4  chromolitografia 
mi, wykonanemi wedle rysunków Ju liu sz a  K os­
saka. W 8ee, str. 167. Cena 3  z ł a .

Tarnowski Stanisław. Studya do 
historyi literatury polskiej. 
Wiek XIX. —  Zygmunt Kra­
siński. W 8ce, str. 095, wydanie nader 
ozdobno, z, 4 heliograwnram i. Cena 3  z ła . ,  
w płóciennej oprawie z ł a .  3 .8 0 ,  w bogatszej 
oprawie z ł a .  4 .5 0 ._________________

Gostomski Wafery. Arcydzieło poe- 
zyi polsk., Mickiewicza ,,Pan  
Taeeusz", studyum krytyczne.
(T re ść : Przedmowa. — (feneza poematu. — 
Przedmiot i kompozycya. — Obyczaje i sto­
sunki życia. — Typy i charaktery. -— Obrazy 
przyrody. — Podmiotowa strona poematu. — 
Styl. — Znaczenie i wpływ Pana Tadeusza.) 
W 8oe, str. 200. Cena 3  z ła . ,  opr. w płótno 
z ł a .  3 .5 0 .

Rydel Lucyan. N a  o t w a r c i e  t e a t r u ,  sceny 
wierszem, w 8co, str. 29. Cens 3 0  c n t .

Windaklewicz Stanisław  Dr. T e a t r  W l« d y >  
s ła w a  IV . (1 6 3 3 -1 6 4 8 ) . W 8ce. .str. 66. 
Cena 5 0  c n t .

! Suknie damskie 9
^  wykonuje w jak najkrótszym czasie 7

i  MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ*
IM w Krakowie, Sukiennice, L. 19, #

^  polecając zarazem ^

• kapelusze damskie •
9  w wieikim wyborze, k w i a t y  p a r y s k ie ,  p ió r a  s t r a s i e  1 f a n t a z y j n e ,  g o r -  V  
N  s e t y ,  p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o ś c i  w zakres toalety A  
m  damskiej wchodzące.
■  Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  wykonuje jak najspieszniej z gustem  i ele- 9
9  g&neyą p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  9
^ 0  M o d e l e  p a r y s k i e .  1489 (9 0 ^

Jfolla  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

jeżeli na  etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. H o l i .
T rw ały  i pewny skutek tyeh 

proszków w najupoi czy wszy ch 
oierpleniaoh żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegm ieniu , zgadze i ohronl 
oznem zaparciu stolca, w eier 
pieniach wątroby zaeto jaoh, 
rwie i hem oroidach, w najroz­
m aitszych ohorobaoh kobiecych 
zapew nił od wieln la t tym p ro ­
szkom obszerne wzięcie.

J 0 ~  Fałozywe wyroby będą sądownlo śolgane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

fa j i  sol M o ll?
I u ll/A  n rQ lir rf7 ilira  jeżeli każda flaszka opatrzona je s t m arką ochronną A .  H O Ł L A  i zo- 
I f ‘MU | ) l a n U Ł l n o  m am ęte plombą ołow ianą „ A .  M O L L * 1,,

W ó d k  a f r a n c u s k a  i  s o i  R o i ł a  jest najlepiej znanym środkiem  ludowym , szeze- 
golnie jako 4rod«k uśm ierzający do w eieraaia p zeeiw rwaniu w członkach i innym  przypadkom  
powstałym skutkiem  zaziębienia, dzia ła  wzmacniająeo na muszKuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 csntów. 219 49 52

Główny 3kład wysyłek u A. M )LL, c. k dostawcy nadworn., Wiedtń, Tuchlaube.

U p ra sza  H ę P  T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  i ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L  L A  i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .

Składy utrzym ują w K R A K O W IE  a] tekarze  : F . G ralew ski, W. Redyk, A. Siedlecki, F  Sobie- 
rajsk i, K. W iszniewski, handle : St. Feintuch.

i D o  H a n d l u

W . Leśniowskiegs, ulica Karmelicka, L. 4 6 ,  w Krakowie,
nadeszły 2822 2 3

jaU lka styryjskie i morawskie
1 klg. 16 Cnt. Biorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat.

Otrzymał także wyborne Świeże pow idła 1 śliwki węgierskie, sery ró­
żno. kawior, sproty, biiklingi, śledzie m arynowani,i Strahlsundz.kie, w galarecie, Ostsee, Anehoois. 
Serdele brabandz.kie itp., oraz

w s z e lk i e  t o w a r y  k o l o n i a l n e
które po cenach m ożliwie niskich P. T. Publiczności poleca.

Oognao oryginalny franouak 1.

Bobowski Mikołaj. Polskie pie­
śni katolickie od najdawniejszych cza­
sów do końca XVI. wieku , z, 6 tablicami po­
równawczymi. P raca  odznaczona nagrodą Aka­
demii (Jmiejolności. W 8co, str. 475. f ’ena 
z ła .  3 .5 0 .  ‘

Grabowieckiego Sebastyana B y m  d u c h o ­
w n e  (1590), w ydał T)r. j .  Korzeniowski.
(Poo/.ye jednego z, najznamienitszych poeiów 
naszych XVI. wieku — dotąd zupełnie ogóło 
wi nieznane). W 8-ce, str. 16 i i 97. Cena 9 0  e t .

Łubieński Bernard 0. Żywot bło­
gosław. R rata  Gerarda
Majella ze Zgromadzenia 0 0 . Redemptorystów. 
W 8-ce, str. 428. Cena z ł r .  1*30.

Łanskaja N. Hisyonarze świę­
tej Rosyi. Powieść ze współczesnego 
życia w .Zachodnim  kraju". W 8oc. str. 223 
Cena z ł a .  1 ‘7 0 , ozdobnie oprawne z ł a .  3 .  
Tłómaez.enie słynnej powieści „O brusitieli“ , w 
której autorka, jakkolwiek Rosyanka. przed­
stawia z. wielką bezstronnością w barwnych a 
dosadnych obrazach, stan napływowego społe­
czeństwa czynowników rosyjskich, jak  n ie­
mniej wszystkie krzywdy i niedole gwałto­
wnie wypieranej i poniewieranej narodowości 
polskiej i religii katolickiej.

B o g i e m  a  p r a w d ą ,  powieść z ostatnich cza­
sów. W ydanie drugie przejrzano i poprawione. 
8o, str. 226. Cena 1 z ł a .

i. M. L. O b r a z k i  z  ż y c ia .  Dzi waetwo lo­
su. — M arzen.3 i rzeczywistość. — Sztuka 
czy miłość. — Miodowa sielanka. — Alboż 
ja  wiem? — Rosztem życia. Przeznaczenie. — 
Niewierny Tomasz. — Skon. do buntu. •— Bóg 
zapłać! — Bez miłości. — W art pałac Paca, 
a Pac pałaca. Szereg 12 nowel znakomitej au­
torki, wydanie wytworne, str. zrf8. Cena 3  
z ł a . ,  oprawne ozdobnie z ł a  3*50 .

Zagórski Włodzimierz (Chochlik).
J f O Y l d C .  Serya I. (W enus w podróży. — 
We śnie i na jawie. — Ja k  w bajce. — Wil- 

, « i .  — Moja przygoda. — Homo novus. — 
Odmieniać-) W 8ce, str. Ia9. Cena z ł a .  1*40, 
ozdobnie oprawne z ł a .  1*80.

Wybranowski Aleksander D a w n e  d z i e j e  — 
w s p o m n ie n ia  u b ie g ły c h  l a t .  ęDawne 
rody, lasy, drogi i zajazdy. — W ychowanie na 
dworach. — P anny  respektowe, rezydenci i re- 
zydentki. — Jak  sie bawiono i kochano. - - 
Dawne figle. — W pływ dworu na chaty. — 
Stosunek „P an a“ do poddanycl — Wdzięcz­
ność włościan. — W yprawa młodzieży po szkół. 
— W iarusy napoleońscy z wejny narodowej 
1830 r. W 8ee, str. 144. Cena z ł a .  1*80, 
ozdobnie oprawione z ł a .  3*40 .

Gide Karol, prof. Uniwersyt. w Montpellier. 
Zasady ekonomii społe-
C Z I i ę J *  z 3 wydania oryginału francuskie­
go przełożone port kierunkiem  redakcyjnym 
P r o f .  D r a  J .  L e o .  8o, str. 511, w trw a­
łej oprawie płócien. Cena. z ł a .  4*50 .

Milewski Józef Dr., Prof. Uniw. R e f o r m a  
a o c y a l n a  w  A n g l i i .  Odczyt m iany we 
Lwowie dnia 28 kwietnia 1893 r. W 8ee, str. 
32. Cena 3 0  c t .

Ąjdukiewicz Kazimierz, inżynier, prof. instytutu 
rolniczego Uniw. Jagieli. O S i e n n i k a c h .  
Str. 42, z 6 tablicam i rycin. Cena z ł a .  1*30.

N adto polecamy :
X X . tom (nowy) Pism Henry­

ka Sienkiewicza. (Wyrok Zeusa -
ń  wrażeń włoskich. —  O rganista z Pon ik ły .— 
U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona. — Pójdźmy za N im !) W 8ce, 
str. 212. Cena 3  z ła . ,  w ozdobnej oprawie 
z ł a .  3 .o o .

(Na Gwiazdkę
w językach : polskim, francuskim , niemieckim i 
angielskim — zarówno dla o s ó b  d o r o s ły c h ,  
jak  dla d z ia t w y  i m ło d z ie ż y ,  od najskro­
mniejszych i najtańszych, aż do najw ykw intniej­

szych wydań. 2790 5 6

S. A. KRZYŻANOWSKI w Krakowie.
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycz­
nych oraz główna ekspedycya pism peryodycznych

■przyjmuje

prenumeratę
na wszystkie c z a s o p is m a  krajow e i z a g ra n ic z n e .

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie gratis i franco. 
k |  J | , A  p o l e c a  powyższa księgarnia w ie lk i wybórI1Q QWlaZUK6 ozdobnie oprawnych w  ję

cuskim.

Książek
zj kach polskim, niemieckim i f rari-

2793 2 5

&

Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majtków

którzy z daleka i głębiej położonyoh dolin muszą sprow adzać 
woaę d la swych dworów

w ysyła na  żądanie A N T .  2 C T T D T Z  ,  pierwsza mo­
raw ska fabryka w o d o c ią g ó w ,  p o m p ,  

w ia t r a k o w y c h  m o t o r ó w ,  k lo z e t ó w  1 k ą p i e -  
lo w y c h  u r z ą d z e ń ,  378 42 60

w Hranloaoh (Mahr. Welsskirchen) darmo i opła.n ie koszto­
rysy na urządzenie s a m o d z ie l n y c h  wodociągów.

LICHE TUTKI PSUJA ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone tutki franc. Sanitas z odtłuszczoną watą Dra Brunsa 
w  każdym m u n s z tu k u ,  są wyrobem uznanym przez palących za nąjlepszy.

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1*80. 2503 2 10
Z lecen ia  nad 3000  tutek wysyła franco odwrotną pocztą ;

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas" Lwów, plac Kapitulny, L. 3.
Drstać można w  H i a k o w l e  w trafice p. S a d o w s k ie j  p r z y  n i ,  G r o d z k ie j .

D O M  B A R K D W O - K O M I S O W Y  
S t a n i s ł a w  G u r g u l  w  T a r n o w i e

J a k o  z a s t ę p c a  2713 6 6

Peszteńskiego Węgierskiego Banku Komercyalnego
(Poster Ungarische Commercialbank) 

wypłaca wylosowane listy i zapadłe kupony tegoż banku bez potrą­
cenia prowizyi. — Sprzedaje 4  i 4 7 , %  H s t y  tegoż banku ściśle po kursie 
dziennym. — Listy te, mając pierwszeństwo pup ila rne , kwalifikują się tak do 

depozytów sądowych, jako leż jako kaucye.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędca drukarni A Szyjewski.


